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Rano ciepła st. 8, wpół: ciepła st: 12. 
Wysokość wody st. 9 c. 9 (przybywa).

Stan barometru: 
na pogodę.

Wschód Słońca o g. 5 m. 53 
Zachód „ ,, 5 „ 49 Jutro,ŚŚ.Kosmy i Damjana MM.

Prenum erata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. SO, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
kop^ 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Rodak-fs. 1 kop. 20: miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. _ _______ -t..... .......    „J „ . __

cji kop. 5. N a  prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
°P- 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenum erata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 
A d res R edakcji „K urjera  W arszaw skiego**: P la c  T eatra ln y , N° 4 7 3 c ,  dom W . L . Z abłockiej.

kop. 96, oraz za

f t  | _______ ___
=  Ju tro  przed ołtarzem  Śgo Antoniego w kościele 

Sgo Franciszka, przy ulicy Zakroczymskiej, Wotywa
0 godzinie lOtej z rana.

=  Ju tro  w kościele Śgo M arcina przy ulicy Piwnej, 
Wotywa:.

=  Wczoraj w kościele Opieki Śgo Józefa na K rak:- 
Przedmieściu (obok pałacu Hr: Potockich), chór ama­
torów uorganizowany przez p. G. Jankiewicza wyko­
nał podczas Summy, na 4ry głosy m ęzkie: „K yrie i 
Gloria11 ze Mszy Beethovena, „Credo, Sanctus iAguus11 
2e M-zy Mejsedera, craz na „Offertcrium11,duetM erca-
£® D tęgo^n«^B enedictus^J<w ar^

~~ Q — Na cmentarzu powązkowskim wczoraj po 
Południu zebrało się kilka tysięcy osób: była to bowiem 
ostatnia niedziela mies:ąca , w k tó rą  zwykle odprawia 
SI§ uroczyste nabożeństwo w Umecznym kościółku.
1 _ oóząc po rozległej niwie popiołów i wspomnień, 
uoarzegliśmy wiele mogił zapomnianych. Niektóre 
nawet drog. cenne pomniki niszcze;ą w skutek za­
niedbania.

Między innemi, bezzwłocznej reparacji wymaga 
grobowiec Elsnera. Figura kam ienna na owym po­
mniku jest cała popękana i balustrada otaczająca go 
Przez rdzę zupełnie zniszczona, 
m h Żał']by, nżtby dozór cm entarza powąrk wskie- 
hz „ “ ^ ' ł  utworzenie funduszu na konserwację gro- 
blicżn\SobWIQe tych’ kt(5re wzniesi ne z ciiar pu- 

Pod emuiw to um arli’ o których należy pamiętać. 
Drze ku n nTe wfa n o z* murem roztesowali się obecnie 

i i  n z kwjatów polnych, krzyżyków
t t v S «  ? ^ ch emblematów. Jestto  prze- 
t o l i r  /•  nowych przekupniów korzystny, gdyż
mieniu• • Da J y • ®.rmo &1bo prawie darmo, za­mieniają oni na pieniądze. ’
c b S ,P°SeP,n/ i WCf°,raj^ ej " td rów ce  wśród mogił, za- 
JDserwowal!śmy także, że bardzo wielu z cmentarnej 
jje igrzyrnh  dążyło do okolicznych ogródków, kędy, 
J K Powiada autor „Życia nad stan11

_ dla ulżeira troski
Jest i piwo bawarskie i kw artet żydowski.

ceiT- ^  ~  ^  o ci aż ilość słuchaczów wczoraj na kon-
konr!6 omusjłk * zebranych ucieszyłaby nie jednego
Ha w! a k  bla nas cośmy przywykli widywać
wCznrZy koncertach Moniuszki niezliczone tłumy,
Dwie w ill6 78T0inadzeii1e wydało się zbyt szczupłem!
z leh,iM 3CZyny "?  t0-Się Z,° f yły- Je3zcze dużo osób 

icb wycieczek me powróciło, powtóre „W idm a11

już po raz dziesiąty w Warszawie były wykonywanemi. 
Jednak rzuciwszy okiem wczoraj po sali można było 
łatwo się przekonać, że „W idm a11 ochoczo się słucha­
ją  po razy kilka, bo mnóstwo było osób, k tóre  żadne­
go z wykonań poprzednich nie opuściły. O kompo­
zycji samej nic do powiedzenia nie mamy, bośmy już 
wiek krotnie o niej mówili. A jeżeli przy wykonaniu 
wczorajszem jaka nowa uwaga nam  się nasunęła, to 
nie jest tak  ważną, żebyśmy nią z czytelnikami dzie­
lić się mieli. Wspomnimy tu więc tylko o wykonaniu.

Że p. Modrzejewska dobrze się ze swego zadania 
wywiązała, to i wspominać o tern jest zbytecznem.

Panna Kwiecińska m usiała na żądanie publiczności 
powtórzyć śpiew Zosi, który bardzo dobrze śpiewa. 
Wolelibyśmy wszakże, żeby w wyrazach la la /« tcny  e i 
dis wykonywane były nutam i ćwierciowemi, z uwyda­
tnionym naciskiem, nie zaś tak  krótko. Toby było 
zgodniejszem i z intencją kompozytora, który je nuta­
mi ćwierciowemi oznaczył i więcej by do charakteru 
śpiewu przypadało.

Pan K/ eliler zbyt się w swej partji z głosem oszczę­
dzał. N iektóre tony wy ższe bra ł niepotrzebnie mezza  
voce, kiedy do iTek głosu pełnego użyć należało. Dość 
tu przypomnieć wyrazy: „okropne czuję męczarnie 
które włi śnie z tego powodu należytego ef ktu nie 
wywarły. Nie robilibyśmy wcale tego zarzutu, gdy­
byśmy tej samej partji nie słyszeli pana Koeh’cra sta ­
ranniej śpiewającego.

O rkiestra i chóry bardzo dobrze się sprawiały, u- 
wydatniając wszystkie odcienia.

Tyle o „W idmach,11 c<ęść pierwszą koncertu wypeł­
niających.

W drugiej części „Polną różyczkę11 i „D ary11 pani 
Majeranowska z niezbyt posłuszną intonac ą zaśpie­
wała.

„Śm ierć słowika11 Syrokomli, p. Modrzejewska wy­
powiedziała z tem uczuciem i rzewnością, jak  to ona 
tylko umie, a szydercza irocja w ostatnich dwóch wrier- 
szacli mistrzowsko uwydatniona, godnie ten ustęp za­
kończyła.

Zam iast zapowiedzianej „M ignon,11 p. Filleborn za­
śpiewał „Zussz li ten k r a /1 i zaśpiewał go bardzo 
dobrze.

Co do „Panicza i Dziewczyny,-1 to chociaż go Lucz- 
nemi oklaskami do powtórzenia zmuszono, wyznajemy 
że wykonanie jego wcale nam do gustu nie przypada. 
Zgadzamy się w nim na humor i figlarność, które tam  
są niezbędnemi, ale to bynajmniej wyłaczać nie po-



winno szlachetności traktow ania, czego i wiersz Mic­
kiewiczowski i muzyka Moniuszki niezbędnie wyma­
gają. Owa beztaktowność w każdej drugiej części 
motywu bynajmniej efektu nie podnosi, a zupełne 
zmienianie i zacieranie melodji i rytm u, chociaż 
w p ar lando, nie jest wcale pożądanem. Nie wymaga­
my niewolniczości skrępowanej, owszem, to wymknię­
cie się z pod władzy taktu  i rytm u w niektórych 
miejscach być powinno, lecz nie tak  suto go używać 
należy. Pragnęlibyśmy także większego zwracania 
uwagi na wyrazy, k tóre bez potrzeby bywają zmie­
niane. Dość na to przytoczyć wiersz przedostatni, 
w którym  zam iast wyrazu dziew czyny , p. Filleborn 
śpiewa dzieweczki, co razi bardzo nie mile, bo rym 
poprzedni z m iny  takiej zmiany nie dopuszcza.

Koncert zakończonym został „polonezem koncerto- 
wym“ Moniuszki. Polonez ten uderza słuchacza 
świetnem orkiestrowaniem i nagromadzeniem świe­
żych, niezużytych elektów, chociaż pod względem bo­
gactwa melodji niedorównywa innym polonezom Mo­
niuszki. _ _ _ _ _

_ E — Giełda Warszawska. Świat nasz finansowy nieco się 
ożywia i tranzakcje aczkolwiek bardzo wolno, wzmagają się; 
jako zaś powód tego możemy wziąść tę okoliczność, że waluta 
nasza w Berlinie znów się poprawiła. Wytworzenie jednak 
wexli z terminem dłuższym jest trudnem i interesa załatwiają 
sie przez papier ośmiodniowy.

Ogólna liczba tranzakcji jest większa w tygodniu minionym, 
aniżeli w poprzednim, a głównie wpłynęła na to większa li­
czba trasowań na Berlin i nieco większa na Petersburg, wexle 
bowiem na Londyn i na Wiedeń w mniejszej ilości były tra­
ktowane. Największe obroty dokonały się w poniedziałek 
i w piątek.

Kursa notowań zagranicznych obniżyły się znowu, dając mo­
żność kupcom do korzystniejszego załatwienia swoich interesów 
handlowych. Wexle na Berlin z terminem ośmiodniowym ze­
szły o l^o/o, gdyż ze 133l/3 i 133 przeszły na 132 i 1312/3, pa­
pier na Londyn o %%, to jest z 8,14 n a '8,08, na Wiedeń o 
»/io%, gdyż 97,65 na 97,35, wexle na Petersburg z terminem 
trzymiesięcznym utrzymały kurs 98,75 i 98,50, jak również 
i z terminem trzydniowym na 100,17 i 100, Moskwa na 99. We­
xle na Paryż nietylko na naszej, ale i na innych giełdach prze­
stały być notowanemi.

Obroty w papierach publicznych procentowych znakomicie ze­
staliły, kiedy bowiem w tygodniu poprzednim zakupy dosyć by­
ły znaczne, to w tygodniu minionym o wiele okazały się 
mniejszemi. Wprawdzie we środę obroty były dosyć wielkie, 
lecz we czwartek i w sobotę były tak małe, że śmiało mo­
żna je uważać za żadne; tym sposobem rezultat wypadł wcale 
nieduży. Przez wstrzymanie konwersji listów zastawnych uda­
ło się obniżyć dawne listy zastawne, w każdym jednak razie 
obniżyły się i nowe listy z roku 1869, a tak cel zupełnie osią­
gniętym nie został.

Z początku tygodnia listy zastawne podniosły się, lecz z koń­
cem znów spadły, a tak okresu trzeciego serji pierwszej, osta­
tecznie w porównaniu z tygodniem poprzednim podniosły się 
0 Vn%, gdyż z 93,90 przeszły na 93,99, serji drugiej utrzy­
mały się w kursie 91,32 i 90,82, listy zastawne nowe z roku 
1869 spadły o 13/10 do 76%, gdyż z 91,33 i 90,83, zeszły na 
90 i 89,67. ” Listy likwidacyjne w żądaniu obniżyły się o Vi4%> 
gdyż z 74,57 i 74,16, przeszły na 74,50 i 74,25.̂

Akcje drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej w notowaniu 
podniosły się o 172%, gdyż z H  przeszły na 72,50, listy za­
stawne rossyjskie podniosły się o 1%, albowiem ze 108 prze­
szły na 109.

Pożyczka premiowa emiśsji pierwszej z roku 1864, spadła o 
1%, to jest ze 145,50 i 144 na 144,50 w żądaniu, emissji dru­
giej po odbytem już losowaniu spadła o 2% ze 144 na 142.

— Cukier w ostatnich paru tygodniach doznawał lepszego 
pokupu, nabywano go bowiem nietylko na potrzeby miejscowe, 
ale i na wysyłkę do Cesarstwa. Pomimo jednak tak ożywionego 
ruchu, ceny* nie mogły się utrzymać, a nawet uległy małemu 
obniżeniu. Powodem podobnego stanu rzeczy, jest blizkość no­
wej kampanji, oraz nowe zapasy pozostałe po tegorocznej fabry­
kacji. Ostatecznie płacono za Ostrów rs. 8 kop. 75, za Sanniki

Nr 1, rs. 3 kop. 65, Nr 2, rs. 3 kop. 45, za Oryszew, Gużow, 
Hermanów, Łyszkowice, Pabianice rs. 3 kop. 60, za Leonów, 
Konstancją, Leśmierz, Rytwiany i Mniszew rs. 3 kop. 45. _ .

/ a  mączkę, płacono w" większych partjach, jak Czersk i Mir­
cze po rs. 2 kop. 85, w pojedynczych beczkach za Krasiniec, 
Sieraków i Dzierzbno po rs. 3, za Józefów modelowy po rs. 3 
kop. 37'/, za kamień 24 funtowy.

--------------o-ooofSoooo —
== Wczoraj w tutejszym kościele ewangelickc- 

augsburgskim, w obec licznie zebranych parafjan, od­
była się ordynacja, czyli wyświęcenie na Duchownego, 
X. Teodora Rathke,, który w roku bieżącym ukończył 
kurs nauk teologicznych w cesarskim Uniwersytecie 
w Dorpacie. Obrzędu tego dopełnił Najprzewiele- 
bniejszy JX. Juljusz Ludwig, Superintendent Jeneralny 
w assystencji XX. Pastorów : Manitiusa i Bartscha, 
poczem nowo-ordynowany wygłosił kazanie.— Xiądz 
Itadtke jest rodem z m iasta Gostynina i obecnie udaje 
się do M arjampola, dla pełnienia obowiązków Wika- 
rjusza przy tamecznym X. Superintendencie.

=  Dziś i ju tro , uroczystość Nowego Roku u Izrae­
litów (5631),—święto trąbek.

=  W sobotę o godzinie w pół do dwunastej wieczo­
rem w stronie północno-wschodniej zaświeciła zorza 
północna; wprawdzie nie była ona tak  świetną i dłu- 
go-trw alą jakto czasami zdarza się, jednakże do pi§* 
kniejszych tego rodzaju zjawisk zaliczyć ją  można.
Z początku od strony wschodniej niebolzajaśniało barwą 
czerwoną. Światło to posuwało się zwolna ku stronie 
północnej; po upływie jednak dziesięciu lub d w u n a s tu  
m inut, czerwoność poczęła blednąć, a na to miejsce 
ukazało się kilka slupów blado-czcrwonego koloru wi­
dzialnych przez pat ę minut. Zorza ta  wznosiłasię do kom 
stellacji „Wielkiej Niedźwiedzicy11. Wczoraj wieczorek 
zjawisko zorzy powtórzyło się znowu, ale już mniej świe­
tne niż z soboty na niedzielę. Zjawisko okazało się o god^ 
w pół do lOej wieczorem, na północno-wschodniej stro* 
nie nieba w konstellacji „Woźuicy“ i zajmując stopm0' 
wo konstellarje: „Wielkiej Niedźwiedzicy11 przeszło w  
do Korony północnej. Żółto-różowe słupy strzelały 
chwila, ale nie były bardzo świetne. Całe zjawisk 
trw ało około pół godziny.

=  W isła wylała na łąk i Saskiej Kępy; wody w y W  
piły przez kanały na ta rg  koński, i świński na P rad^i 
obejmująjąc całkowicie szkołę pływania p. M ajew ską 
go. Z mostu żelaznego woda która  wylała na Sasj^ 
Kępę, wydaje się zdaleka jak śnieg. Powierzchnia 
pokryta całą pianą, podobną zdała do kry lodo • 
AVczoraj rano wysokość wody dochodziła stóp 5 c&̂  
l l , _ w '  południe stóp 6 cali 10, wieczorem zaś o g°' 
dżinie dziewiątej stóp 8. Dziś rano o godz. 7ej wod 
doszła stóp 9 cali 9, o godz. zaś lOej dosięgła już stop 
10 cali 2. Przybór zatem następuje z prędkością Pr‘ 
wie 2 cale na godzinę. .

=  Nadesłano nam z Zarządu Biura posłańców ni , 
które szczegóły, o nowo otwierającym się w lokalu l , 
goż Biura, Wydziale informacyjnym najmu tmfsz ‘ 
i sldepów. Dogodność główna dla publiczności zas 
dzać się tu  ma na oszczędzeniu czasu i fa ty g i,tak,® 
raz utrudzającej, a bezowocnej. Odpowiednio uroz  ̂
ne drukowane szemata, czyli karty  z informacjom 
mieszkaniu, będą w Biurze do przejrzenia, na kaz 
żądanie zgłaszających się. Dla właścicieli dom 
także przedstawia podobne urządzenie, pewne “ Oo 
dności. W Biurze, jako w miejscu licznie zw ied z an  
przez lokatorów, lokale mogą być daleko prędzej^ ^  
najęte nie dziś, gdy wiadomość o nich przybitą jes



drzwiach domu. Nabywanie szematów będzie ułatwio­
ne dla właścicieli domów, przez posłańców, którzy 
w różnych punktach miasta będą mieli takowe do sprze­
dania, również będzie je można nabywać w samym 
Kantorze Biura Posłańców.

== Budowa kościoła Śtej Anny i Śgo Bartłomieja 
w Wilanowie, coraz dalej postępuje.

=  Dnia wczorajszego o godzinie 9-tej wieczorem 
przejechał przez Warszawę p. Thiers w przejeździe 
do Petersburga.

=  Dowiadujemy się z pewnego źródła, iż pan Ar- 
boud czasowo przebywający w Warszawie, stara się
0 urządzenie odczytów z dziedziny chiromancji, czyli 
sztuki wróżenia z rąk, to jest z linji i znaków na dłoni. 
Zwolennicy jej utrzymują, że w rozmaitych linjach, 
które sama natura na dłoni każdego człowieka rysu­
je, wyrażone są wszystkie namiętności, żądze, cnoty, 
błędy, a nawet przyszłe przeznaczenie i ważniejsze 
życia wypadki, lecz, że do poznania i zrozumienia 
tych hieroglifów osobnej zupełnie potrzeba nauki. 
Siady chiromancji postrzegać się dają w odległej sta­
rożytności w dziełach Arystotelesa. W średnich do­
piero wiekach przesądna ta  nauka otrzymała większe 
uksztalcenie,—a panna Lenormand wielu dla niej zwo­
lenników zyskała. Astrologja, Geomancja, Rąbdoma- 
cja, wykładanie snów i Chiromancja, wirowanie sto­
łów, kołatanie duchów, znane są u Das pod ogólną na­
zwą „wróżbiarstwa14. W przedmiocie Chiromancji 
istnieje dzieło „Desbarollo11 tłómaczone na język pol­
ski, a pierwszym, który tę rzecz traktował, był znany 
■Kapitan d’Arpentigny, przyjaciel Dumasa.
, == W roku bieżącym przez cały miesiąc Tyszry ,
w 0- a *an'a ł’rzy ulicy Dzikiej, będzie otwartą.—
. yjątek stanowią 3 dni lloszhaszay, 2 dni Jomkipur,
1 9_dni Suhotz.

W samo południe jednym koniem zaprzężona 
mra przewoziła wczoraj Nowym-Światem całą rodzi­
nę cygańską. Piętrzyły się z fury kędzierzawe główki 
cygańskich dziewcząt, a czarne błyszczące oczy cieka­
wie przyglądały się przechoduiom.

== Urządzona już jest poręcz żelazna na schodach 
P°d kościołem Sgo Aleksandra.

== Koncerta zimowe orkiestry warszawskiej odby­
wać się będą stale, w każdą niedzielę i święto, w balo- 

eł J ab Obywatelskiej Ressursy. Pierwszy koncert 
i K v Z(mym ma być w dDiu 9 p. m. Pp. Lewandowski 

repertuar koncertowych utworów wzbogacili 
-i } kompozycjami własnemi, oraz autorów tutej-

« iL u g l 7 p S S n i„ ~ Ce"y biletóW "'ei'1Cia d°
dn*acb zauważaliśmy na ulicy młodą

kami i ^  Pruski m undur żo łn iersk i, z guzi-
nym oendcnfo^K 1’ ,pi'zePasana była szerokim czerwo­
ny m pendentem, brakowało jej tylko karabinka i szabli.

n.as w iadom ość, która m oże jeszcze  
tor d v p ff - zf . b isk u p  M ajerczak, adm in istra- 

I ' r,  Zł 1 k ieleck iej, zm arł w zesz ły  piątek.
Roen7 iń e tr i  J ^ z Andrychiewiczów
wtorek ^ n r i W i a 0 C Z n i f ę  z g o n u ’ w  d n i u  2 7  b - m - we 
odbędzie sio -//i i z w kościele powązkowskim, 
cenie n o m n i k a  nabożeństwo, a następnie poświę­
c i S e S f f ? , brz«(1 ^  pozostały mąż wraz 

1  w  d n fjw fw *  ? ’®Wnych 1 Przyjaciół. - 7 7 1 0 — 
z rana o d w i • w.lześ“ ia r. b., we środę, o godz: li te j 

rana, odbędzie się w kościele powązkowskim Nabo­

żeństwo żałobne za duszę ś.p. Michała Kazanowskiego, 
po skończeniu którego, nastąpi poświęcenie grobu i 
przeniesienie zwłok na wieczny spoczynek; na uroczy­
stość tę pozostała w ciężkiej boleści i smutku żona, po 
stracie najlepszego męża, zaprasza wszystkich, których 
kiedyś przyjaźń, koleżeństwo lub znajomność, łączyły 
ze zmarłym, dla wzniesienia wspólnych modłów za du­
szę najzacniejszego człowieka, który niepraktykowaną 
dotąd hojnością, obdarował sześć Instytucji dobroczyn­
nych w Warszawie. —7715 —

-f Pozostała wdowa po ś. p. Leonie Wiatrowskim, 
zapraszii Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na żało­
bne Nabożeństwo, w dniu jutrzejszym, o godzinie 11 
z rana, w kościele powązkowskim odbyć się mające, 
po którem nastąpi przeniesienie zwłok do grobu fa­
milijnego. — 7705—

-f Antoniną z Hendlów Antecka przeżywszy lat 55, 
po długiej chorobie opatrzona ŚŚ. Sakramentami prze­
niosła się do wieczności w d. 25 b. m. i r. Stroskany 
syn zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na na­
bożeństwo żałobne do kościoła S go Jana o godzinie 
11-ej z rana w d. 27 b. m. i r, a następnie w tymże 
dniu o godzinie 5-tejpo południu na exportaciję zwłok 
z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski odbyć się 
mającą. — 7730 —

-}- Ś. p. Jan Izdebski, b. Obrońca Prokuratorji i P a ­
tron przy Trybunale Cywilnym w Płocku, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zszedł 
z tego świata w d. 24tym b. m. i r., w wieku lat 43. 
W smutku pozostała żona z czworgiem drobnych dzie­
ci, zaprasza Krewnych, Przyjcioł, Kolegów zmarłego 
i Znajomych, na nabożeństwo żałobne, ,we wtorek, 
d. 27g > b. m., o godzinie lOej, w kościele Śgo Antonie­
go przy ulicy Seenatorskiej, i na wyprowadzenie 
zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski te­
goż dnia, we wtorek, o godzinie 5ej. — 7727 —

-f Ś. p. Teofila z Jasińskich Koralewska, Nauczy­
cielka Rządowa, po długiej i ciężkiej słabości opatrzo­
na ŚS. Sakramentami, przeżywszy lat 45, zakończyła 
życie w dniu 25 b. m. i r.. W żalu pogrążony mąż 
z ośmiorgiem dzieci, zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na nabożeństwo żałobne o godziuie 10-ej 
z rana. oraz na wyprowadzenie zwłok o godzime 4-ej 
po południu z kościoła Ś go Jacka, puzy ulicy Freta 
na cmentarz powązkowski w dniu 28 b. m., t. j. w śro­
dę odbyć się mające. —7723—

-j- S. p. Anna z Poświków Marcinkiewicz, Emery­
tka, po długiej i ciężkiej słabości, opatrzbna ŚŚ. Sa­
kramentami w dniu 24 b. m. o godzinie 6-tej po po­
łudniu przeniosła się do wieczności w wieku lat 54. 
W smutku pogrążoną familja zaprasza Przyjaciół i 
Znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 27 to jest 
we wtorek o godzinie 3-ciej z kościoła Ś-tej Anny 
przy Krakow.skiem-Przedmieściu, na cmentarz Powąz­
kowski w dniu 28 o godzinie 10-tej na żałobne nabo­
żeństwo w kościele Przemienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej. —7716 —

=  Wczeraj o godz. 5ej po południu z dolnego ko­
ścioła Śgo Karola Boromeusza, wyprowadzone zostały 
zwłoki ś. p. Antoniego Roszkowskiego Emeryta, na 
cmentarz powązkowski.

=  W sobotę o godzinie 5'ej po ppłudniu, z kościo­
ła  parafjalnego Śgo Antoniego, wyprowadzone zostały 
zwłoki ś. p. Laury Enochowej, małżonki Senatora, na 
cmentarz powązkowski. Przed trum ną postępowało



liczne Duchowieństwo; celebrował JX. K anonik Mo- 
ściski, Adm inistrator miejscowy.

-j- Donoszą nam, że we wsi Czaplinic zmarł Felicjan 
Kozłowski b. profesor gimnazjum gubernjalnego, a 
ostatnio emeryt. B ył to człowiek zasłużony na polu 
pedagogicznem a m iłość jaką go liczni uczniowie ota­
czali nąjzaszczytniejszem pozostanie dla niego zagro- 
bowem świadectwem.

—  Czytamy w „Peterb. Wied.:“ W nosząc z otrzy­
manych wiadomości, prace lekarzy delegowanych na 
plac wojny, szybko postępują. Głównym pełnom ocni­
kiem  towarzystwa na cały czas trwania działań wojen­
nych niedawno naznaczonym został towarzysz prezy­
denta zarządu głównego p. Baszmakow. Zostające o- 
becnie zagranicą w celu bliższego przypatrzenia się 
pielęgnowaniu rannych, baronowa Frederichs i p. Sa- 
binina, uwiadomiły w tych dniach główny zarząd to­
warzystwa, że szarpie stare i zleżałe uznane są osta­
tecznie za szkodliwe dla ran i z tego powodu lepiej się 
do tego nadaje wata, przyrządzona do tego szczegól­
nym sposobem. W skutek  tego główny zarząd uprze­
dził „komitety dam skie,“ żeby nie przygotowywały 
szarpi w zbyt wielkiej ilości.

— W edług zapewnienia „Peterb. W ied.“ wkrótce 
m a przybyć do Petersburga znakomity chirurg Piro- 
gow, zamierzający s'ę  udać na plac wojny. P. Piro- 
gów napisał odezwę do towarzystwa opieki nad cho­
rymi i rannymi wojskowemi, że obowiązuje się speł­
niać jego poruczenia nie inaczej, jak bez wynagro­
dzenia i uprasza o wystaranie się, żeby go delegowa­
no cd rządu na termin sześciotygodniowy dla opa­
trzenia wszystkich instytucji sanitarnych na placu 
wojny, w celu wyciągnienia największej korzyści ze 
sposobów najbardziej praktycznych dla najlepszego 
uorganizowania podobnych instytucji w Rossji. Przy  
spełnieniu tego obowiązku p. Pirogów przyjmuje tak­
że spełnienie innych poruczeń towarzystwa. Główny 
zarząd na zasadzie tej odezwy poczynił kroki do uzy­
skania Najwyższego zezwolenia na tę podróż p. P iro­
gowa zagranicę. Powiadają, że zezwolenie to uzy- 
skanem już zostało.

X  W  przyszły czwartek rozpocznie się w Krako­
wie dwutygodniowy jarmark S-to-M ichalski.

X  W  W iśle pod Czernichowem w skutek przełado­
wania promu, utoDęło wielu włościan wracających 
z odpustu z Mogiły.

Wiadomości Polityczne.
95 Września.

*** Jakiś negocjant brukselski, w przystępie po- 
m ięszania zm ysłów, udał się niedawno do Paryża i 
przywdziawszy mundur wojskowy, starał się skłonić 
kilku gwardzistów ruchomych napotkanych na ulicy 
do przedsięwzięcia z nim razem podróży do Brukselli, 
w celu ogłoszenia rzcczypcspolitej. Skutkiem  tego, 
został aresztowany, ale po skonstatowaniu jego stanu  
um ysłowego, powrócono mu wolność i wyprawiono do 
Belgji. Przyczyną pcm ięszania była egzaltacja polity­
czna.

Rada municypąlna w Marsylji, zadekretowała  
jednogłośnie, że korporseje religijne, podciągają się 
pod ogólne prawo i winny brać udział w obronie n a ­
rodowej.

*** W edług dziennika „la Gironde", departamenta 
i wyższej Garonny, Aube, Herault, wschodnich Pire- 
neów i wiele departamentów środkowej Francji, są 
punktami formowania się armji Loary. Armja zacho­
dnia formuje się w Ljonie z departamentów leżących  
na południo-zachodiie Fraucji. Do tej ostatniej armji, 
mają być dołączane oddziały ochotników gwardji ru­
chomej i oddziały wojsk regularnych broniących dziś 
gór W ogezkich i Jura, na linji od Besancon do Epinal.

Prezydent rządu, gubernator Paryża, wydał de­
kret, zabraniający gwardzistom narodowym pokazy­
wać się na ulicach po godzinie lOtej wieczorem. Mie­
szkańcy, utrzymujący gwardzistów na kwaterach, o- 
trzymali polecenie zamykania drzwi i bram domów
0 tej godzinie.

#** Jenerał Werder, dowodzący pod Strasburgiem, 
m iał podobno oświadczyć, że bilety wolnego przejaz­
du dla mieszkańców miasta nie będą nadal wydawane
1 zagroził bombardowaniem ogólncm, jeżeli miasto się 
nie podda.

*** Rozdawanie szaspotów gwardji ruchomej, trwa 
ciągle. Napoczęto w tym celu w tych dniach zapas ze 
100,000 złożony.

*** Od 4go września rozdano 1 ,100,000 sztuk bro­
ni, z tego 550,000 szaspotów. Z Metz i Strasburga, 
wycofano wszelką broń, zbywającą od koniecznej o- 
brony tych miast.

*** „N ational11 donosi o przybyciu do Hawru 500 
ochotników amerykańskich. Ma to być przednia straż  
oddziału 10,000-tysiącznego, który przybywa w pomoc 
Francji. t .

Ochotnicy amerykańscy wylądowali już także 
w tulonie.

W Pont a Mousson stoją pruskie lokomotywy 
nieszynowe do zaciągania dział ciężkiego kalibru pod 
fortyfikacje paryzkie.

**, Jed en  z korespondentów niemieckich uskarża 
się, że dotychczas żadna kula arm atnia nie dosięgła  
nawet wałów fortecznych Metzu, a bliżej nie możaa 
podsunąć się, bo wszędzie pozakopywano mnóztwo 
torpedów. Pionierowie pruscy wyszukują je dopiero, 
aby je niszczyć. Jak to żmudna i niebezpieczna ro­
bota, łatw o sobie wyobrazić.

*** Szkodę jaką Paryż poniósł przy samych przy­
gotowaniach do oblężenia przez zniszczenie lasów, le­
tnich pałaców zewnątrz wału i t. d., oceniają na 2 do 
3-ch miljardów franków.

*** Z jeńców francuzkicb, internowanych w Magde­
burgu, użyto na wniosek ministra rolnictwa 
robót ziemnych przy regulowaniu koryta rzeki Elby 
w bliskości Magdeburga. Prawdopodobnie wkrótce 
użyta będzie do tych robót jeszcze znaczniejsza liczba 
jeńców wojennych.

*** Jeńcom francuzkim, dotąd odstawianym do Po* 
znania, szczepią dla bezpieczeństwa zaraz po ich 
przybyciu ospę. Utrzymują, że żołnierze francuzcy? 
pod Sedan w niewolę wzięci, mają hyć opatrzeni 
w pieniądze, ponieważ przed poddaniem się rozdzie­
lono podobno pomiędzy nich kassę wojenną.

W Berlin'e, jak piszą do „Koeln. Z tg,“ mają 
formować nowe bataljony ersatzu , po części z pozo­
stałych, po części z lekkorannych a wyleczonych, aby 
tem iż bataljonami zasłonić etapy na tyłach wojsk bę­
dących pod Paryżem.

V  D ym isjonow any jenerał Steinm etz, ma zam nr  
podać się na urlop.
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V  Włochy wstrzymały ze względów polityki neu­
tralnej odjazd 500 ochotników z Genui do Francji. 
Wiadomo,że poprzednio jużGaribaldemu niedsno urze­
czywistnić zamiaru ofiarowania bezpośrednich swych 
usług zagrożonemu przez Prussy narodowi.
_ V  Valentio, komisarz rządowy w Alzacji, dostał 

się szczęśliwie do Strasburga. Spełnił zatem pierwszą 
część już swej missji.

*** Obywatele Królewca podali petycję do Bis­
marcka o uwolnienie Jakobiego. Wątpić należy, aby 
kanclerz uczynił zadość proszącym.

*** Wedle „Libertć" bramy Paryża mają być otwar­
te do ósmej wieczorem, dla dowozu masła, mleka i ja­
rzyn. W Paryżu teraz ma być 3 miljony kilogramów 
Prochu; oblężenie Sewastopola spotrzebowało 1,300,000 
kilogramów.

*** W Anglji zamówiono sikawki parowe, dla obro­
ny gmachów publicznych paryzkich. Siedm takich 
sikawek już odstawiono.

*** Kanclerz zakonu św. Jana Jerozolimskiego, hra­
bia Eberhardl Stolberg Wernigerode, udał się z Ber- 
tea trW ° ^ U do^rowolne8° pielęgnowania chorych na

* * W Poznaniu jeńcy francuzcy zajęci są obecnie 
naprawianiem wałów.

* * Oficerowie francuzcy: pułkownik, dwóch majo- 
row i 20 poruczników, którzy do Poznania byli inter-

owam, opuścili już td miasto, udając się po części do 
'j  togowy, po części do Landsburga. 
a rfi * ^ c e ro m  francuzkim internowanym w Królewcu 
m, , eefm(W i n  znieść klimatu, dano do wyboru ze 20 
7« ca £ pro,w’ncj&ch więcej na południe położonych.

O oficerow korzystało z pozwolenia, 
lina * , 0 y'ihelmshohe pod Kasselem przysłano z Ber- 
cesm-f 5 k°nie królewskie, może nato, aby ex
Da/om 1 ap? on I1.1® wyjeżdżał własnemi końmi i ekwi- 
Pazem z własną liberją. (GauLis, Figaro.)

Ostatnie Wiadomości PoUt^zniT
nnd p  ostatniej rozprawy w dniu 19 b. m. nie zaszło 
st “ i r -'żem nic nowego. Prusacy donoszą o jakiemś 
m o ś ć t -  ?  murach ,miasta w nocy 21-go. Wiado- 
Jeieli ,̂.uleJasn^ Przyjmujemy z wielką ostrożnością.

zruchów'w m iScieraWdZiW5, b§dz'e wskazówk^ r0'
prus^fch6 .nas^ pić miało według doniesień
uwagę v  ^  fUe mieszkańców. Słusznie zwraca 
tego nunktn 16 • Presse“ że w ogóle obsadzenie 
chyba tylko u być dlugotrwałem i nastąpiło 
czenia. Dziennik Wa S’ co tyłoby bez celu> bez zna- 
musiała pomyłka^“ domyśla się że w telegramie zajść 
Sceaux które już d \  o aJ niast Sdvi'es rozumieć należy 
hie działań pruskich. m' znajd°wało się w obrę-

gera'^z^z^miar^d^zaczenn11 ifpowiedzi „Staatsanzei- 
W e o  r i ^ PS ^  arml i Praskiej pod Pa-
Ijicetre, Ivry i Charenton byt T S " 1?
stron e stolicv Poł“dmowo-wschodniej^ko»rs4»“e is si« m fortdziałań jedynie o tvln « i ty ty ty  SI§ przedmiotem 

m ralitoS 'obloni °i ' t b j  ■tf? °  wzgląd
chodzącej między L itam i P i eciScia wzajemności za- 
armja pruska stanęła pod p po,CZii tku za nim jeszcze

*  "ł et ó l r  »su»ie“

nie znacznych sił od Sceaux ku Wersalowi wskazywa­
ło atak na Issy i Vauvres i Clamart.

Przy wielości szczegółowych domysłów i wskazó­
wek, najlepiej będzie poprzestać na ogólnych danych, 
według których, czy to na ten, czy na ów fort, w ka­
żdym jednak razie, napad pruski skieruje się na bok 
południowej fortyfikncji paryża. To przewidywanie 
ma za sobą najwięcej warunków pewności. Szczegó­
łowy wybór punktów działania mógł już w sztabie 
pruskim nastąpić, ale ponieważ w wojnie nikt nie ma 
zwyczaju naprzód rozgłaszać tego co będzie robił, nie 
należy więc ostatecznie polegać na zdaniu „Staatsan- 
zeigera“ i zwierzeniu jego trzeba nadać tylko cechę 
prawdopodobieństwa.

Trwamy i dziś jeszcze w przekonaniu, że pod Dour- 
dan musiała nastąpić jakaś rozprawa, o której P rusa­
cy milczą zupełnie. Depesze donoszą nam o konsysto- 
waniu ich w tej miejscowości. Cyfrę ich podają na 
dwa tysiące, mówiąc wyraźnie o „rozbitych11. Inne 
depesze dodają, że pod Dourdan zjawiły się później 
większe siły i te pójść miały na Nemours, prawdopo­
dobnie dla zaatakowania znajdującego się w tamtych 
stronach oddziału francuzkiego. Inaczej marsz ich 
w tym kierunku nie dałby się wytłóinaczyć.

„Gazeta kolońska11 rozpuszcza znowu wieść, że 
w przeszły poniedziałek Bazaine urzędownie oświad­
czył, iż gotów jest poddać się na warunkach kapitu­
lacji honorowej. Powodem tego- oświadczenia mają 
być choroby i głód panujący w Metz. Propozycję 
miano powieźć do głównej kwatery pruskiej. Ale gdy­
by to wszystko rzeczywiście nastąpiło, mielibyśmy już 
dzisiaj wiadomość z kwatery pruskiej, albo o odmó­
wieniu zaszczytnej kapitulacji, albo też o spełnionym 
już jej fakcie. Zdaje się, że sama wieść jest niepra­
wdziwą. Niedawno taż sama „Gazeta kolońska" pi­
sała, że Bazaine jest doskonale zaopatrzony w ży­
wność, że stan jego wojsk zadowalniający, energja 
niespożyta. Wiadomości z placu boju trzeba przyj­
mować zawsze z niedowierzaniem.

Toul nie został wzięty szturmem, ale poddał się na 
warunkach kapitulacji w Sedan. Smutny ten akt wy­
mogło na nim nowe straszne ośmiogodzinne bombar­
dowanie. Miasto zupełnie już prawie zniszczone mu­
siało wpłynąć na komendanta, aby mu dalszych klęsk 
oszczędził. I  tak jeszcze dziwić się wypada, że for­
teca 4-go rzędu, najniekorzystniej położona, zdołała 
wytrzymać pięciotygodniowe oblężenie.

Pod Strasburgiem Niemcy ustawili baterjc z mo­
ździerzy w obu zajętych przez siebie lunetach 52 i 53. 
Straty ich przy samem zajęciu miały być bardzo ma­
łe: podobno wynoszą tylko 42 ludzi."

O konferencjach w Ferrieres pomiędzy francuzkim  
ministrem spraw zagranicznych a p. Bismarckiem 
brak zupełnie dokładnych szczegółów. Dzienniki an­
gielskie dziwią się sposobowi prowadzenia tych narad, 
których przedmiotem w pierwszych chwilach były jak 
wiadomo nie warunki pokoju, ale sposób usankcjono­
wania mających się zawrzeć układów. „Times11 nazy­
wa dziwacznem to tracenie dwóch dni na dyskusję nad 
sposobami zagwarantowania traktatu, którego poje­
dyncze artykuły nie są nawet naszkicowane. Organ 
londyńskiego mieszczaństwa wnosi stąd, że rozstrząsa- 
nie preliminarji umyślnie zostało przez pana Bismarc­
ka przewleczone i przypuszcza, że kanclerz północnc- 
nieroieckiego związku życzy sobie aby Paryż który żą-



dał wojny, doświadczył ciężkich prób oblężenia, i stał 
się skłonnym do podpisani i nakładanych przez Niem­
cy warunków pokoju. Najprawdopodobniejszą przyczy­
ną tej zwłoki w traktowaniu, jest zapewne niemożli­
wość porozumienia się co do natury i rozciągłości tych 
warunków.

„Daily Telegraph11 mniema, że rząd tymczasowy 
jest dziś zdecydowanym na neutralizację Alzacji i Lo- 
taryngji, zapłacenie półtrzecie miljardą kosztów wo­
jennych i rozbrojenia fortec.

Wiadomości z Paryża z natury rzeczy muszą być 
nader skąpe i winny być przyjmowane z największą 
oględnością. Depesze z Ferrieres donoszą o panicznym 
przestrachu rozsianym po Paryżu przez uciekające po 
bitwie z 19-go cztery linjowe dywizje i o jakichś strza­
łach karabinowych i armatnich słyszanych 21-go na 
ulicach miasta. Podobne symptomata gdyby się po­
twierdziły, świadczyłyby nie tylko o wielkim upadku 
ducha w stolicy Francji, ale o początkach opłakanej 
kontrrewolucji, która w obec stojącego u bram miasta 
nieprzyjaciela, po fatalnej pochyłości do terroryzmu 
popchnąćby Francję musiała. Dzienniki niemieckie prze­
ceniają prawdopodobnie siłę stronnictwa krańcowego 
w Paryżu, przytaczając na dowód Sevres, którego lu­
dność sama jakoby zażądała pruskiego garnizonu dla 
ochronienia się od ucisku osobistości mających obe­
cnie władzę w swych rękach. „Indep. belge" niedo­
wierzająco o tym fakcie się odzywa przypuszczając ra­
czej, że wojskom pruskim powierzono straż słynnej 
fabryki porcelany którą Sćvres szczyci się od tak da­
wna.

P. Thiers po widzenin się z panem Beustem, wyje­
chał z Wiednia i udał się do Petersburga.

Z Tours donoszą do Brukseli, żepan Laguerroniere, 
poseł francuzki w Konstantynopolu akredytowany 
przez były rząd czsarsk', przybywszy do Marsylji zo­
stał aresztowany.

Według telegramu do „Indćp. belge11 krąży pogło­
ska o wybuchłem na południu Algieru powstaniu. 
Strzelców afrykańskich, którzy wylądowali w Marsylji, 
odesłano podobno jaknajspieszniej do Oranu.

„Echo du Parlament" donosi co następuje o roko­
waniach tyczących transportowania niemieckich ra­
nionych przez Belgjg i o przyjmowaniu ranionych 
w Belgii.

„Po ostatniem swojem zwycięztwie król Wilchelm 
postanowił wszystkich ranionych ze swej armji tran­
sportować przez Belgję do Niemiec. Potrzebował je­
dnak na to przyzwolenia rządu belgijskiego, którego 
mu z początku odmówiono, a następnie udzielono. 
Później biorąc na uwagę życzenia wszystkich warstw 
belgijskiego towarzystwa, ażeby Francuzi na równi 
z Niemcami korzystali z gościnności Belgji, król upo­
ważnił barona Tetto, do uczynienia wyboru między 
niemieckiemi ranionemi i do wskazania których mia­
nowicie troskliwości Belgji powierzyć można. Francu­
zi jako będący w charakterze jeńców wojennych, po­
dzieleni zostali na 3 kategorjc: 1) na takich których 
transportować niepodobna, 2) na nieco lżej ranio­
nych, którzy mogą być przewiezieni przez Mezieres 
do lazaretów północnej Francji i 3) na lekko ranic- 
Dych mogących późmej pełaić służbę. Ci ostatni tran­
sportowani będą przez Nancy do Niemiec. W zawartej 
ostatecznie konwencji postanowiono, że Francuzi któ­
rych leczenie potrwa trzy miesiące, mogą przyjąć go­

ścinność ofiarowaną im przez państwa neutralne, a po 
wyzdrowieniu za jeńców uważani nie będą.

Wojska włoskie zajęły część Rzymu zamieszkałą 
przez Papieża (Citta Leonina) na wyraźne żądanie 
Ojca Świętego, który z powodu rozdrażnienia ludno­
ści przeciwko żandarmom papiczkim, lękał się naru­
szenia porządku. Formalne wcielenie państwa kościel­
nego do królestwa włoskiego szybko niezawodnie na­
stąpi, sądząc po gorączce, z jaką ludność przystąpić 
pragnie do głosowania. „Italia" donosi, że poruczo- 
no już jednej z wielkich drukarni przygotowanie wo­
tów potrzebnych do plebiscytu. Rząd włoski ma widać 
zamiar przyłączeniu terytorjum papiezkiego do Włoch 
nadać cechę jaknajwiększej samoistności. Dowodzi 
tego ostatni telegram donoszący, że junta rewolucyjna 
w Viterbo (zatem nie władza włoska) naznaczyła na 
powszechne głosowanie dzień 2 października. „Nord. 
Allg, Ztg" w następujący sposób ocenia doniosłość 
tego ważnego w dziejach faktu:

„Z wcieleniem do Włoch państwa kościelnego 
rozwiązana jest dopiero jedna i to nie najtrudniejsza 
część kwestji rzymskiej. Miasto Rzym jest nietylko 
nagromadzeniem domów z tą lub ową liczbą mieszkań­
ców. Do tej miejscowości, od czasu jak w niej bliźnia­
ki Marsa ssały wilczycę, przywiązane są imponujące 
wspomnieuia, potężne tradycje. Rzym miał przez lat 
tysiące kosmopolityczne znaczenie; starożytna virtus, 
blask broni, polityka, prawa olbrzymiej przeszłości, 
stamtąd świat podbiły; a gdy ów potężny gmach ru­
nął, Rzym zabłysnął, jaśniejszem jeszcze światłem 
jako siedlisko tej duchownej władzy, która świat zwy­
ciężyła nauką o wybawieniu przez Syna Bożego. To 
podwójne wspomnienie pozostawiło w ludzie włoskim 
głębokie ślady, Rzym jest dla każdego, zacząwszy od 
najsurowszego stronnika kościoła, skończywszy na 
wielbicielu Mazziniego lub Garibaldego, symbolem i 
rękojmią wpływu na narody. Oba krańce namiętnie 
walczą o ten cenny klejnot, którego żaden inny za­
stąpić nie może. W pośrodku stoi umiarkowane stron­
nictwo Włoch i rząd tego kraju, dla którego Rzym 
jest przedewszystkiem miastem włoskiem pozostają- 
cem do reszty kraju w stosunku określonym przez 
ustrój nowożytnego państwa. Podobne zapatrywanie 
jest jedynie rozsądnem; czy ono jednak zwycięży— to 
właśnie pytanie, które tylko niedaleka przyszłość roz­
strzygnąć może."

Według dziennika „Opinione", poseł francuzkiego 
rządu tymczasowego p. Senard, oświadczył listownie 
królowi Wiktorowi Emanuelowi, iż ostatni krok rządu 
włoskiego względem Rzymu dowodzi uznania przez 
Włochy zapatrywania się rządu tymczasowego, który 
konwencji wrześniowej zawartpj za cesarstwa nie u- 
waża za obowiązującą.

Nuncjusz papiezki w Wiedniu Msgr. Falcinelli, któ­
ry się domagał, aby gabinet austrjacki wyraził swoje 
niezadowolenie z powodu zajęcia Rzymu przez wojska 
włoskie, otrzymał od kanclerza państwa motywowaną 
odpowiedź. „Indep. belge" podaje rozbiór tego doku­
mentu, w którym lir. Beust dowodzi, że podobny krok 
nie pociągnąłby za sobą dobrych dla Watykanu skut­
ków, i mógłby naruszyć niedawno ustaloną harmońję 
między Austrją i Włochami. Austrjacki minister po- 
suwa się nawet dalej wyrażając swoje przekonanie- 
„że papież pozostający w Rzymie pod opieką Wło­
chów ze wszystkiemi atrybutami zupełnej władzy i 
wypełniający swobodnie wysokie zadanie swego stano-



wiska, bgdzie się cieszył tak jak dawniej czcią wier­
nych; a apostolat jego zgoła nic nie ucierpi."

(T. W. B. Jour. des Deb., Koln. Ztg, Nord. Allg. 
Ztg, La Libertś, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg.)

~WMomośói^elegrafióźn&~
Madryt 22-go.— Dzienniki republikańskie ogłasza­

ją manifest Orenscgo, rzucający myśl utworzenia 
w Hiszpanji legjonu przeznaczonego na pomoc Fran­
ki. Man-fest wspomina w końcu, że cała Hiszpanja 
Podniosłaby się przeciwko kandydaturze pruskiej, 
gdyby do niej przyszło.

Florencja 23-go.— W dobrze powiadomionych ko­
łach tutejszych słychać, że Rząd zamierza dokonać 
w sprawie rzymskiej następujących aktów:

1. Zarządzić plebiscyt.
2. Dopuścić deputacji z Rzymu, któraby poprosiła 

króla o wcielenie wiecznego miasta do królestwa wło­
skiego.

3. Zgodzić się na to pod warunkiem zasiągnięcia 
opinji parlamentu.

4. Zwołać parlament dotychczasowy do Florencji.
. Wyjednać w parlamencie przeniesienie stolicy 
ao Rzymu i potrzebne kredytu.

d. Rozwiązać dzisiejszą reprezentację i rozpisać 
nowe wybory, z wyłączeniem prowincji rzymskich.
♦ , o £ woJać novvy ogólnie Włoski Parlament na lu­
ty 1871 roku.

Berlin 23-go.—Baron Arnim został odwołany 
z Rzymu.

Horencja 24-go. — Z Rzymu donoszą, że wmjska
oskie wezwane przez Papieża do Citta Leonina, osa- 

zity zamek S-go Anioła. Ponownie zapewniono Pa­
pieżowi niezależność pomienionej dzielnicy miasta i li- 

8 cywilną dochodzącą do 8 miljonów franków, 
u. . unacfliuJ}l 23-go.— Odbyło się tu wielkie zebranie

dowe, które przyjęło rezulucję przystąpienia do 
znanych postanowień ludowych w Sztutgardzie (zu­
pełne zjednoczenie Niemiec). Delbriickowi, naczelni­
kowi urzędu kanclerskiego północno niemieckiego wy­
prawiono serenadę.

La Ferrićre. Załoga Toul poddała sig na warun­
kach kapitulacji w Sedan.

Rruksella 23 go.— , Iudependauce" ogłasza odpo- 
i z jenerała Wimpffena na list jednego z adjutantów 

Cof? •' ^ ów i oni żc dlatego w bilecie przesłanym 
i ii«n^Z0W/ ! ra(H'*. mu stanąć wśród korpusu Lebruna 
hańhir^c przebicia się kuCarignan, aby mu oszczędzić 
zacbZn^n Wi° 1 Wr ołać °8ólny mch całej armji (na 
ku roi 2 ’ i° /(?s o y .cesarskiej i współdziałania jej uro- 
pozvcii k a /  S'e- (!ał0- Cesarz nie przyjął pro- 
chorągiew i jednocześni!^ W*mł)ffena zatknąć białą 
mimo DiechęcH oporu Wirnnff 
układów, nie zwinięto • ic Pi n?’ który me chciał 
te okoliczności p r L s z k o d z IągWi’ ^ s.ZJ,stk.ie 
armji w ostatnich chw ilach Zac2eI)nemu działaniu

Monachiom 23-go. -M in istro w ie  zgodnie zw olakró- 
t e l r o z p o c z ą ć  układy z P rgusam? n a d s t a ­
wie konstytucji związku połnocno-niem ieckip^o Pn-
rw H°ine } oby stanowisko ściśle partykularvstvczne 

?«■ “ ktÓry P o d a m y ® !  
wania. ck P°siada upoważnienie do trakto-

biatt" ? ~ Wi c  ̂  rozPuszczone przez „Tag- 
amachu na życie cesarza, który jakoby miał

być wykonany podczas jego przejazdu z Graz do Wie­
dnia, są bezzasadne.

Wiedeń 23-go. Cesarz powrócił bez żadnej przy­
gody do Schónbrunn.

Kopenhaga 23-go.—Flota francuzka (m. bałtyckie­
go), złożona z około 20 okrętów, stanęła dziś o godzi­
nie 4V3 w zatoce Aalsbók. Przypłynęła z południa.

Trje.it, 22go. — Z okoliczności wejścia wojsk wło­
skich do Rzymu, konsul włoski uilluminował swe 
mieszkanie. Lud zebrał się pod oknami, i wydając o- 
krzyki na cześć Włoch i Rzeczypospolitej, zaczął ob­
rzucać policję i wojsko kamieniami. Konsul usunął 
illuminacjg. Policja przywróciła porządek. (Konsul je- 
neralny Państwa Włoskiego w Trjeście, otrzymał na­
ganę od swego rządu).

Florencja, 23go. —  Ogół strat wło?kich przy zaję­
ciu Rzymu dochodzi do 138 ranionych i zabitych. Pa- 
piezcy stracili 57 ludzb

Londyn, 22go. -  Francuzki minister marynarki o- 
świadeżył lordowi Lyons, że flota na Bałtyku otrzyma­
ła rozkaz do powrotu.

Depesze Telegraficzne.
War szatra d. 26 Wrześ., godz. 10 z rana.

Tours 2 5 .— Przez cały czas z 23-go przy o- 
toczeniu Paryża miały miejsce szczęśliwe po­
tyczki. Miejscowy rząd narodowej obrony, wy­
dał w skutku konferencji Favra z Bismarkiem, 
proklamację następującej treści: Prusy żądają 
dalszego prowadzenia wojny i strącenia Fran­
cji do mocarstw drugiego rzędu; za warunki 
zawieszenia broni stawiają zabranie Alzacji i 
Lotaryngji aż do Metz, poddanie się Strasbur­
ga i Mont-Valerien. Proklamacja wzywa do 
prowadzenia walki aż do ostatecznych granic. 
W ybory do rad municypalnych odroczone.

Tours 25. —  Między Pontoise a Isle Adam, 
miała miejsce znaczna walka. Doniesiono też o 
innem starciu między włościanami i pruskim 
konwojem.

___________ Redaktor, W. Szymanowski.
—  Dniu 21go b. m., odbył się egzamin przy ulicy 

Nalewki, w domu.Machotkina pod Nrem 2240 lit. a, 
w obecności W. Hornberga, Inspektora Szkół miasta 
Warszawy, W.Bersohna i W. Elzenberga. Następują­
ce uczennice otrzymały nagrody: z klassy I-szej Anna 
Gradstein, z klassy Il-giej Justyna Wichtel, Ludwika 
Prager, Felicja Prager,. Listy pochwalne z klassy Iszej 
Emilja Czółno, z klassy II-giej, Rozalja Lajman, Anna 
Lauterbacli, Anna Bornstein i Rozalja Wielogóra.

—  Uprasza się szanowną i na pozór dość porządnie 
wyglądającą osobę, która we czwartek niezapłaciwszy 
skonsumowanego objadu w restauracji Piltzowej na 
Krakowskiem Przedmieściu, raczyła zapewne przez 
pomyłkę zabrećobcy parasol, ażeby tenże parasol ze­
chciała oddać koniecznie w powyższej restauracji, gdyż 
w przeciwnym razie za pośrednictwem niniejszego, p.sma 
poszkodowany upominać się będzie swojej własności wy­
mienieniem imienia i nazwdska, tak niedyskretnie po­
stępującego blondyna. — 7384 -



Ś l e d z i e  Holenderskie, Kawior prassowauy, P a ­
sztety Strasburga kie, Homary w puszkach, Sardyn­
ki, Oliwa prowancka, E kstrak t mięsny Liebiga, O- 

< v m * <  e t świc ty  do kcEserwów, Porter ściągany w całych 
pół i ćwierć butelkach w wyborowych gituukach . Poleca, 
Skład Win i Delikatesów F .  Springer, uliea S-to Krzy 
aka róg ulicy Szkolnej, Nr 1 3 2 8 . (19  — 2 0 ) — 6 4 3 7 —

Ostrygi Holsztyńskie ~
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A . B ocquet, w gmachu Te­
atralnym.? (13—0) —7196—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A n ton . S tęp ­
k ow sk iego .

- 0)(13- - 7214—

Nadszedł transport zw ierzyn y  k onserw ow anej
w puszkach, to jest: Kuropatwy, Głuszce, Cietrzewie i Ozory 
Reniferów, Kawior w puszkach, Czekolady „Ballego,“ Cukier­
ki wyrobu Landrina w różnych puszkach, Granaty, Homary 
au naturel i Sos Lobster do tychże, do Handlu A . Bocqueta  
w gmachu Teatralnym. W  tymże handlu zawsze dostać można 
świeżych Kalafjorów. (1—3) — 7726 —

LEKCJE TAŃCA,
udzielam tak w mieszkaniu własnem, przy ulicy Królewskiej pod 
Nrem 23, w pałacu zwanym Łubieńskich, w korpusie na lszem 

piętrze, jakotcż i prywatnie.
Nauczyciel Tańca, Fr. K arpow icz. 

______________________ (1—3)___________ -7704—_______

KAHOIY HA 0ŁTAKZE,
gotowe, oprawne w złocone ramki, za garnitur złożony z trzech 
sztuk, po Rs. 5, po Rs. 4 Kop. 50, po Rs. 3 i po Rs. 2 Kop. 25, 
u Pozłotnika Credo, ,na Krakowskiem-Przetlmicściu, Nr 12 
nowy, wprost Kościoła Śgo Krzyża. (1—3) —7695—

Zgubiono!
W  dniu 25 Września, to jest w Niedzielę o 

godzinie 6 wieczorem, zginął na Krakowskiem- 
Przedmieściu, P IE S E K  biały z kasztanowate- 
mi odmianami, z kołtunkami w uszach wiszących

   długich i mordką siwą. Uprasza się łaskawego
znalazcę o odesłanie go na ulicę Zakroczymską, "Nr 2 nowy, 
pierwsze piętro, mieszkania Nr 5, za nagrodą jeśli takowa za­
żądaną zostanie. Piesek ten był szczególną zabawką małej dzie­
ciny. (1—1) — 7728 —

T E A T R  L E T N I  W  S A S K IM  O G R O D Z IE .
Dziś: Skąpiec.
Jutro: Ż y d z i (rolę Staroświęckiego przedstawi pan Ra­

packi).
T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

Jutro: D ziesięć cór na w yd an iu  -  V erbum  no- 
b ile .

A L K A Z A R
przy u licy  K ró lew sk iej,

N a  ogólne żądanie jeszcze d w a  przedstaw ien ia , 
t. j. dziś i  jutro.

Truppy Dramatycznej Austrjackiej pod dyrekcją 
Pani L E O P O L D Y N Y  v. L O K A T S C H Y . 

D ziś: 1. „Engliśch..11 — 2. „Solo scene von Fraulein Flie- 
ser.“— 3. „Alte Sunden.“
W f** W  razie n iepogody P rzed staw ien ia  odby­
w a ją  się  w  S a li. (83—0) —5454 -

W przyszłą Środę dnia 28 Września r. b., za pozwoleniem 
zwierzchności danym będzie w lokalu Harm onji, przy uli­
cy Długiej w pałacu Dtiokerta:

K oncert W ok aln o-In stru m en ta ln y
pod dyrekcją P. O. IS L E  J B A,  z współudziałem Pani Ca" 
lori na korzyść ranionych w  w ojn ie  obec nej Niem­
ców i Francuzów.

Początek o godz. 7 '/a z wieczora. Biletów wejścia po ceaie 
rs. 1 nabyć można w każdej porze: w księgarni'PP. E. Wen- 
de &Comp. Kraki-Przedm., ‘i w Składzie Płótna PP. Hielle & 
Dietrich, Krak.-Przedm., Nr 441, oraz w kassie lokalu przy 
wejściu na koncert od godz. 6-ej po południu.

N ad d atk i z w d zięcznością  przyjm ow ane będą.
P R O G R A M

CZĘŚĆ I.
1. Uwertura „Maritana,“ Wallacego.
2. Antrakt i arja z opery „Der Zweikampf,“ Herolda.
3. Schattentanz, arja z opery „Dinorak,11 Meyerbeera, od­

śpiewa Pani Calori.
4. Tercet i chór z opery „Freisclilitz,“ C. M. Webera.
5. La Beaute, polka O. Issleib’a.

CZĘŚĆ II.
6. Uwertura z opery „Egmont,“ Beetliovena.
7. Wspomnienie z opery Tannhauser Ryszarda Wagnera, 

fantazja Hamma.
8. „O Klage nicht,“ pieśń F. Kuckena, odśpiewana przez 

Panią Calori.
9. Wino, kobieta i śpiew, walc Jana Straussa.

10. Uwertura z opery „Mularz i Ślusarz11 Aubera.
11. Finał 1-go aktu opery „Marta11 Flotowa.
12. „Die Wacht am Rhein11 śpiew Karola Wilhelma instru- 

mentowany przez O. Issleiba, wykonany przez Panią 
Calori.

13. Deutscher Unions Marsch, kompozycja 0. Issleib’a, (o- 
fiarowany obecnie panującemu Królowi Pruskiemu). 
(1 -3 ) - 7639 -

M U Z E U M  S Z T U K  PIĘ K N Y C H , w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 26  sierpnia (14 września) 1870 r.

M onety  i  P ap iery Ż ądano Płacono

PółimperjałyRos. rs. 7k. 30 6k. 70 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k: 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.)

RUBLE I KOP. SR.

— — _ _.
Listy Zast. 3 okresu, l,s.za rs. 100 94 14 93 64!
ListyZast. 3okresu,lis.za rs. 100 91 47 90 97:
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869. . 90 — 89 75
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego — 1 — — —
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 74 47 74 5
Bilety Banku Cesarstwa z r. 1860 --- — — ___
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 _ — _ _.

., •! „ „ z r. 1866. -- — _. __
AkcjeDrogiż. War.-W. za sztukę 72 50 _-
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 70 — — --
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. — — — --
Akcje Drogi żel. WajWferespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej

— — — --
— — — --

Akcje kolei Żel. Fabr.yŁódzkiej — — _ _-
5% Listy zastawne rossyjskie . . 109 — — --

Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 1277/9 
Od Listów Zast. nowych kop. 129 tys

— kop. 103 */a

Berlin: Weksel 100 tal. 2 m. rs 118 k. 50 rs. — k. —

Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 8 Ł. 0 1*8. — k
ł Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — ■s. — k. —

Wiedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs -  k. — rs. — k. -

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^ 03Boneno Ijensypoio.

W yd aw cą  CS C3EBEVNER D O D A T E K



SWATEK do MB JERA WARSZAWSKIEGO Nr 211
Poniedziałek. —  Dnia 14  (2 6 / Września. —  fiok W 0.

K Ł O S Y
Czasopismo Illnstrowane Tygodniowe,

prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism periodycznych, po cenie rocznie rs  8 
półrocznie rs. 4, kw arta ln ie  rs. 2 ,  m iesięcznie kop . 67'/.,. ’ ’

Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wraz z przesyłką pocztową, wynosi: rocznie rs. 12,‘ półrocznie rs. 6,kwar­
ta ln ie  rs. 3 .

PP. Prenumeratorowie zamiejscowi proszeni są o przesyłanie przedpłaty wprost do „Wydawcy Kłosów “ z wyra­
ziłem wypisaniem adressu i ostatniej stacji pocztowej. * ’ 3

Of

ROMANSÓW I POWIEŚCI
Prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism perjodycznych po cenie rocznie rs. 3  
p półrocznie rs. 1 kop. 5 0 ,  k w arta ln ie  kop. 7 5 .

renumerata na prowincji i w Cesarstwie, wynosi wraz z przesyłką pocztową: rocznie rs. 4 ,  półrocznie rs. 2  kwar­
ta ln ie rs. 1. ’

S. HIWEWTHAŁ,
Wydawca Kłosów i Tygodnika Romansów i Powieści,(2 3) • 7628 -

V TT Kłosy, Nr. 273 wyszedł z druku i zawiera: Od Peda­
te T  Uskoki. Powieść historiczna, przez Teod. Tom. Jeża.

™lszy)-—Listy J. I. Kraszewskiego. (Wrzesień.)—Turko- 
ł> p. K. Burza, wiersz p. St. — Książe Srebrny, Powieść 

« « ° w  Iwana Groźnego, przez hr. A. K. Tołstoja, (ciąg dal- 
j, ' !Córka Króla Renć. Dramat w jednym akcie, z orgina-

— P rzegląd  K ato lick i, Nr 38 wyszedł z druku i za­
wiera: Najświętsza Panna w-Lourdes (d. c). — Sprawozdanie 
Arcybractwa N. A. Najświętszego Sakramentu. — Korrespon- 
dencja z dekanatu Sieradzkiego (dalszy ciąg).—Kronika koś­
cielna.—Ogłoszenia.

łn i - , . rtene. iiramat w jeanym akcie, z orgina-
/ buskiego Henryka Hertz’a, przełożył F. II. Lewestam. 
Prz? v 3 f h ~ Z teatru wojny: Listy T. T. Jeża VII.— Teatr, 
nip \Z i';- T<—Nowoczesne objawiania sie duchów, (dokończe­
niu, " ! n!ltrowle i członkowie Rządu obrony narodow ej Rzeczy- 
Iti i ‘1 rancuzkiej.—Przegląd Polityczny— Od Redakcji — 
Dciny: Wojna: Biwak Turkosów—  Członkowie Rządu obrony 

chodowej Rzeczypospolitej francuzkiej. — Ministrowie Rządu 
Ca -y uaro(Iowej Rzeczypospolitej francuzkiej. — Miasteczko 
,, i*)'1, na wyspie Capri pod Neapolem—  Miasteczko Mola di 

i forteca Gaeta.

— T ygod n ik  Illu stro w a n y , Nr 143 wyszedł z dru­
ku i zawiera: Od Redakcji. — Bitwy pod Wórth, 6 sierpnia
i pod Sarbrtick 8 sierpnia (z drzeworytem. — Kronika tygo­
dniowa— Fortyfikacje Paryża (z drzeworytem)— Wystawa "rol­
nicza w Warszawie (z drzeworytem). Mody teraźniejtze (l2ma
drzworytami)— Przegląd polityki zagranicznej— Ruch tegocze- 
sny w Wiedniu— Szachy— Rebus.— Szkice wojenne i niewo- 
jenne. Rozmaitości. —Garbusek, powieść p. Karola Pieńkow­
skiego— Dodatek nadzwyczajny: Ojcowie i dzieci, powieść J  S 
Turgeniewa z r. 1861 (d. c).

P i s m o  IŁ Ł IJS T K O W A iE  D Ł .I  K.€J>ESfllST.

nYcl|1nnU!nCr0VVaĆ m ożna w W arszaw ie we w szystkich K sięgarn iach  i K an to rach  pism  perjodycz- 
ka rs  1 Ł »P - 80  k w a r t a l n i e .  P ren u m era ta  na prow incji i w C esarstw ie w raz z p rzesy ł-

1 p u z to w ą  wynosi k w a r t a l n i e  r s .  2 k o p .  50. 1 *

PRZYJACIEL DZIECI,
p i s m o  t y g o d n i o w e  i l l u s t r o w a n e .

n ych p̂o1 c : n'ie' r s '  'iVon^ 1 n Warszaw‘c we wszystkich K sięgarniach i K an to rach  pism perjodycz- 
k a  pocztowa , , w artaM e . P ren u m era ta  n r  prowincji i w Cesarstw ie, w raz z p rzesy ł-

*  y u o B i r s .  1 k o p .  7 5  k w a r t a l n i e .
( i - i )  G r e g o r o i v i c z ,  R edak to r i Wydawca.

-  7706 -



— O piekon D om ow y, Nr 38 wyszedł z druku i za­
wiera: Wojna, przez Wołodego Skibę, (dokończenie).—Niewia­
sta w boju, wiersz B. K. — Marymont i jego  ̂okolice (z 2-ma 
drzeworytami), przez Wincentego Olszowskiego. — Drozdy, 
(z drzeworytem).—Pogadanka prawna, przez J. K. Turowskie­
go.—Wiadomości techniczne.—Rozmaitości._________________

— W ęd row iec , Nr. 38 wyszedł z druku i zawiera: 
Przygody rozbitków na bezludnej wyspie, autentyczne opowia­
dania F. E. Raynal’a (dalszy ciąg z drzeworytem).— O Anusi 
lcrawcównie, obrazek z Jeszteda, przez Karolinę Swietlą (Jo­
annę Mużakową, prztłumaczył z czeskiego Bronisław Grabow­
ski (dokończenie). — Akwaryum berlińskie (z drzeworytem). — 
Wycieczka do Ecuadoru, wyjątek z podróży pana Osculati, po­
dał Ludomir Dąbski (dokończenie). — Baobab (z drzewory­
tem). — Życie piekielne, powieść Emila Gaboriau, przekład 
F. S. (dalszy ciąg). — Nowości: literackie, naukowe, teatral­
ne, nekrologja. _________________ _____ ____

- P rzyjaciel D zieci, Nr. 39 wyszedł z druku i zawie­
ra: Dieppe (z ryciną).—Obrazy historiczne.— Nowe urządzenie 
Niemiec.—Sprawa o" cień osła przez S. Nowińskiego.— Nauka 
jako pomocnik wojen tegoczesnych.—Cztery pory roku.—Stro­
je  ziemi, Rośliny trujące.—Rozmaitości. -Kazuar (z ryciną).— 
O Zosi która nie chciała być literatką (z dwoma drzeworyta­
mi). — Rozmowy z Mamą. — Dobra siostrzyczka (z ryciną).— 
Rolnik (wiersz).—Kot Mahometa. — Kronika chleba.— Bucefał 
Koń Aleksandra Wielkiego.—Czarne na białem.

 ̂ — T ygod n ik  M ód, Nr. 39 wyszedł z druku i zawiera: 
Ćma (wiersz).—Rodzina Griffith, opowiadanie historyczne przez 
Lady Gaskel, przekład Joanny Belejowskiej.— Kobiety podró­
żniczki przez Sewerynę Duckińską. — Korrespondencja z Pa­
ryża.—Natalja Borysówna, powiość p. Furmanna.— Od Reda­
kcji.—Do tego numeru dołączony arkusz z krojami.________

— Nakładem Księgarni pod firmą Józefa Z a w a d zk ie ­
go  w Wilnie, wyszły i są na składzie w Księgarni M icha­
ła G liicksberga, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
w domu Grogzickiego, Nr 411 (nowy 7). następujące dzieła:

zawierająca:
przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem spraw­
dzone, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i pro­
stych, rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jak i post­
nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i 
innych desterowych przysmaków, tudzież aptecznych zapasów, 
konserwów i rzadszych specjałów, z przydaniem

Dokładnej dyspozycji stołu
przez W. A .  IŁ. rŁ .

Cena egzem plarza rs. 2 .

PODANA LITEWSKO,
przez Ignacego C hodźkę, autora Obrazów Litewskich 
Serja I  i II, zawierające: W y k lę ty , K am ień w  O lgi- 
nianach, Ż eg o ta  z M ilan ow a M ilanow sk i. Cena ru­
bli 1.

CłiristomatMe franęaise,
pour les enfans depuis 1’age le plus tendre 

par A le k s . Z d an ow icz ,
nouvelle edition revue et corngee 

Cena kop- 45.

łlla postępującej młodzieży,
zebrana z deieła księdza Leonarda. Wydanie nowe po­
prawne. Cena kop. 4 0 .

Dzieła te_ sprzedają się w powyższych księgarniach, oraz 
we wszystkich innych tak w Warszawie jak  i na prowincji. 

(3—3) -  7398 —

— Z orza , Nr. 39 wyszedł z druku i zawiera: Młody wy­
robnik, powieść przez Feliksa Malinowskiego.— List z zagra­
nicy do Walentego Kubasiaka. — Ziemiaństwo polskie przez 
Kajetana Koźmiana.— Sprawy rzemieślnicze. — Dodatek: Opo­
wiadanie o tegorocznej wystawie Rolniczo-Gospodarskiej.—Róż­
ności i rzeczy bieżące.—Myśli.

K S I Ę G A R N I A  
GEBETHAEKA i W©ŁFFA,

w  W  a r s z a a w i e ,
otrzymała na skład główny dzieło:mm u poddaszu,

obrazek z n iedaw nej przeszłości,
przez

J A N A  Z  A C H A R  J A S IE W IC Z  A .
Poznań. 1870. Cena Rs. 1.

__________  (1—3)___________ -7 6 8 3 —

Msiągarnin, M ichała Gliicksberga,
przy ulicy Krak.-Przedm., w domu W. Grodzickiego, Nr 7 (411), 

otrzymała następujące Mappy:
Mappę Paryża i jego okolic,

ułożoną pod ług M appy w ydanej przez Sztab  
Jeneralny Francuzki.

Cena Kop. 67 */j.
S*iau IParyża i jego okolic.

Cena Kop. 55. (2—2)—7627—

O g ł o s z e n i e .
Izba Skarbowa Warszawka, podaje do powszechnej wiado­

mości, że na zasadzie reskryptu Oddziału do Spraw Finanso­
wych Królestwa, z dnia 25 sierpnia r. b., Nr 2,483, w dniu 
7 (19) października r. b., o godzinie 1-ej po południu, w sali 
posiedzeń Izby Skarbowej, odbędzie się głośna in plus licyta­
cja, na sprzedaż domu poduchownego w Mieście Warszawie, 
pod Nrem 114, przy ulicy Piwnej położonego. Licytacja roz­
poczętą będzie od summy rs. 9,852 kop. 38, przystępujący do 
takowej, obowiązani złożyć na wadjum summę rs. 985 kop. 23, 
w gotowiźuie, albo papierach skarbowych, licząc po cenie na 
kaucję przyjmowanej.

Nieżyczący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do 
Izby Skarbowej w terminie licytacyjnym, do godziny 12-ej 
w południe, opieczętowąne deklaracje, napisane podług form)' 
wskazanej w §. 1,909 T. X. Części 1-ej Zbioru Praw (wyda­
nia 1857 r.), z dołączeniem wymaganego wadjum, albo kwita 
na wniesienie takowego do kassy Skarbowej.

O innych warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można 
w Wydziale Dóbr Izby Skarbowej, codziennie w godzinach 
służbowych. (2—3) —7491 —

Droga żelazna Warszamko-Terespots/ca.

Wykaz porównawczy dochodów za m, sierpień 1870 r-
1) Z ruchu osób . . . rs. 24,545 kop: 71 Vs-
2) Z przewozu towarów rs. 48,225 kop: 80.
3) D.chody różne . . rs. 372 kop: 75._

Kazem rs. 73,144 kop: 26 Vr
W m. sierp: 1869 dochód wynosił rs. 48,080 kop: 16^
Zatem w r. 1870 więcej o 52°/0

czyli . . . . . .  rs. 25,064 kop: 10 Ir
__________ ( 3 - 3 )  - 7 4 9 7 — (D. W . ) ____„

Najlepsza Holenderska iasztarda,
w różnych gatunkach, n ie u s tę p u ją c a  w  n iczem  
n ic z n e i , wyrabianą bywa w Fabryce A  U  G  u  S  I  
S Z W E J C E R ,  przy ulicy Królewskiej, w domu 
1068/9 P. Ilessego, gdzie każdodziennie w mniejszych , 
większych ilościach, po cenach zupełnie przystępnych na . j 
ją  można. (3—3) —748



— III -

Z Broeckerów Paulina Cybulska dawniej­
sza Ochmistrzyni pensji z Miasta Warszawy, 
utrzymująca Biuro Nauczycielskie na Krako- 

wskiem Przedmieściu pod Nr 37 nowym, obok Saskiego hote­
lu, ma obecnie do umieszczenia Guwernantki, Guwernerów, 
z niższem i wyższem wykształceniem, przez rząd upoważnio­
nych, oraz Bony różnej narodowości, na godziny ruskiego, 
Włoskiego, angielskiego, francuzkiego, śpiewu, muzyki, osoby 
do zarządu, towarzystwa, wszelkie zlecenia ułatwia przez 
korrespondencją za nadesłaniem marek.

(2 -3 ) - 7 5 3 3 -

Summa Rs. 8000
potrzebną jest na hypotekę nieruchomości wiej­
skiej w odległości paru wiorst, szossą od War­
szawy położonej, około rs, 40(000 wartującej, 
znajdzie ona pomieszczenie na drugiem numerze 

Po’ summie szpitalnej rs. 4500. Oprócz procentu 59/0 właści­
ciel nieruchomości daje mieszkanie na 1-em piętrze z ezte- 
rech Pokoi, Salonu o pięciu oknach, Przedpokoju i Kuchni, 
oddzielnej Góry, tudzież Stajni i Wozowni, zupełnie świeże, 
eleganckie i z prześlicznym widokiem, a nadto do rozporzą­
dzenia lokatora dodaje jednokonny powozik z koniem. Bliż­
sza wiadomość w Domu Zleceń M . Oczarski i S-ka, 
Senatorska, Nr 20 nowy. (2—6) — 7646 —

Wyprzedaż §
w js o r to w a iijc h  K o rtó w

i jesiennych i zimowych, po cenach niżej kosztu własne- 
i go, w domu W-go Grabowskiego, przy ulicy Miodo­

wej, Nr 495, trwać będzie tylko do dnia 1-go Paź- 
! dziernika h. r. (3 -3 ) — 7578 —

Ktoby chciał przyjąć

Dziecko przy piersi na. wykarmienie,
*echce zgłosić się do Pani Nowakowskiej, zamieszkałej przy 
Ulicy Królewskiej pod Nr 11, w dziedzińcu. (2—3) —7676—

WYPRZEDAŻE i
wysortowanych kortów i materjałów na palta zimowe E3J

So cenach od rs. 2—3, za łokieć w gatunkach bardzo H  
ohrycb, w Składzie C. J. Freund, przy ulicy Bie- jffi 

Nr 600 lit. ab. H
- 4 )  _  7484 -  G

Są do sprzedania,

Lisy prawdziwe syMrskie,
  zupełnie nowe. Wia-domoś? mitei?  Lyo.nsk™’ wiśniowym, z 

Nr 4 ' ! rzy. ulicy Niecałej, Nr 11 nowy, na 1-szem piętrze 
damskiej p-otrze^n.e . s% P A IV IV Y , do '< zupełnie uzdolnione i do nauki."

krawiecczyzny 
(3—3)—7618-m x iv x v a x x x v  y o ------O / — l O i O -----

Wiórów Męzkioh, <
grauicy, gotowe swieże> dopiero sprowadzone za \  
nej publiczności o r y, “ W zkie, i poleca Szanow- /

(3—3) **• Urbankiewicz, krawiec. }

Stróż wskaże.
—7660

Stowarzyszenie spożywcze „  M erkury4* 
w  W arszaw ie

Sprzedaje po wszystkich swych czterech Sklepach między 
innemi. Materjały piśmienne, W ino czerwone, 
Św iece parafinowe i Masło w różnych gatunkach. Kto­
by miał do sprzedania H ycały sklepowe i Szafy do su­
kien, zechce zostawić swój adres, w Kantorze Stowarzyszania 
przy ulicy Podwal, Nr 17. (3—3) -  7262—
mmi
i  PIRULKI SOORDim,

Maść doktora A n d r ć  I i e b e l ,  autora monografji 
& hemoroidów, ulica de l’Kchiquier, Nr 14 w Paryżu 
m KURACJA RADYKALNA HEMOROIDÓW.
Wk Skład w Warszawie u A. F . GALLE.
W (24 -105) — 5506 —

M O W A

m m
A. Łapińskiego i S-ki

przy ulicy \owy-Swlat, wprost 
S-to-MrzyzlAscj, Kr 9 1 .

Ma honor przypomnieć Szanow­
nej Publiczności, że fi(je jej znaj­
dujące się:

1. Przy ulicy M arszałkow­
skiej w domu P. Gundelacha,
Nr 71.

2. Przy ulicy Rymarskiej, 
w domu P. Kinderfreunda, S r
14.

3. Przy ulicy G rzybowskiej, 
domu Pana Przygockiego Nr

4. Przy ulicy Bielańskiej, 
i Senatorskioj, w domu P .L6- 
wenberga, Nr467a.

5. Przy ulicy Długiej, w domu 
Pana Bockhana, Nr 14.

Codziennie z rana i po południu, zaopatry­
wane bywają w świeże: Chleb, Bułki i wszel­
kiego rodzaju Sucharki i Ciasta do herbaty  i 
kawy, i że od dnia 22 b. m. i w podanym 
wyż sklepie przy ulicy Długiej, Członkowie 
Stowarzyszenia „ Merkury,“ nabywać mogą, po­
dobnie jak  w innych sklepach Piekarni Nowej 
wszelkie pieczy wo za markami zwrotnemi, dają-
cemi im prawo do dywidendy.

(3 -3 ) -  6589 -

Jest do wydzierżawienia ^  ^

3  M A W O ®  S
od kilkudziesięciu koni, od S-go Michała rocznie za 
cenę przystępną. Wiadomość u stajennego Tomasza 
w Hotelu Saskim. (2—3) — 7567 —

imnr* n  rrr t y t y t t y i*



Ważna wiadomość!
Bawiąc czas jakiś w Warszawie, zdarzyło mi się sposobem 

wypadkowym znaleźć pod Nr 128 (nowy 9) przy ulicy Pie­
karskiej pod Nr 8 mieszkania, w oficynie na 1-em pigtrze, p. 
L. S. trudniącą sig krawiecczyną Damską, której powdcrzywszy 
różnego rodzaju wyroby do uskutecznienia, takowe orzymałam 
z całą znajomością sztuki wykończone, przy nader umiarko­
wanej cenie; poczytuję sobie za obowiązek w oddaniu slu- 
sznośći i podziękowania polecić ją  dalszej rekomendacji potrze­
bującym. Obyw. z pow. Grójeckiego. A. B u d z iszew sk a .

(2—3) -7612—

Magazyn Towarów Zagranicznych 
B. W O L L IA O ',

przeniesiony został z ulicy Nowolipki, na róg ulic Daniło- 
wiczowskiej i Bielańskiej, do domu W-żnei Piwnickiej, Nr 8

(3 -3 ) - 7 5 3 1 -

Osada Dworska Długoborz Chłopki,
w powiecie Ł om żyńskim  położona, przy szosse wiodącej od 
Łomży do stacji ‘kolei Petersburskiej Czyżewo, je s t  do 
sprzedania. Rozległa na 3 7  dziesiatyn  (7 4  morgi),
oprócz łąk i opału, posiada stały dochód propinacyjny, zabu­
dowania kompletne wszelkim wymaganiom odpowiadające, ja- 
koteż dom mieszkalny obszerny, którego niemałą ozdobę 
stanowią, przyległy Ogród fruktowy, i olbrzymie Drzewo kasz­
tanowe na froncie domu, które w lecie miłego cienia użycza. 

Cena 3 , 0 0 0  R s. Wiadomość na miejscu.
(2 -3 ) - 7 6 7 0 -

Dominium Kamionek lit, B.,
pod Rogatką Moskiewską, w ciągu miesiąca Października r. b; 
sprzedawać będzie, w większych lub mniejszych partjach ] 
w wyborowym gatunku: K ap u stę  białą i czerwoną, Buraki 
ćwikłowe, B ru k iew , M archew , Selery , oraz dla bydła  

liście i odpadki z buraków cukrowych, oraz jarzyn. 
(2—3) —7665— Ju lju sz H eyer.

Nauczyciel prywatny,
opatrzony atestatem Kommissji Oświecenia, wypełniajęc obo­
wiązki nauczycielskie od lat paru, życzy sobie udzielać lekcje, 
tak w ruskim jak i w polskim języku prywatnie, lub też ko- 
repetycje uczniom z gimnazjów na godziny, za umiarkowane 
wynagrodzenie, t. j. zadawalniające obie strony. Osoby inte­
resowane raczą złożyć swoje adresa u W-go Karwowskiego 
fortepjanisty, róg ul. dymarskiej i Leszna Nr 737/8.

( 3 -3 ) -7 5 1 7 -

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
T. Jaskułow skiego,

ulica M iod ow a, N r  4 8 4 ,
potrzebuje kilku S u b jek tów  zdolnych, 
w fachu tym obeznanych. Bliższa wiado­

mość na miejscu.
(1 -3 ) — 7461 -
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YAU-SII-CHQ.
E k stra k t z Chińskich  

roślin  w yrabiany, wynalazku 
L . L E G R A N D , uprzywilejo­
wanego F  abrykanta P e r f u m  
D w o r u  F r a n c u z k i e g o  
w .P aryżu .

Środek przygotowany na wzmo­
cnienie i zapobieżenie od wypa­
dania i na porost włosów, spe­
cjalnie i z wielką starannością 
sztuki przyrządzony, stanowi oso­
bliwość tego rodzaju środka, któ­
ry okazał zadziwiające skutki, 
w zmocnieniu i poroście włosów; 
dając nieocenioną sposobność o- 
sobom potrzebującym mieć włosy 
długie, mocne i gęste.

Składy główne w Perfumerji M. Jekiel, w podwórzu domu 
przechodniego Roeslera, i u Fryzjera Aleksandra Lipink, przy 
ulicy Nowy-Świat pod Ńrem 1257. (3—4) —7614—

Ł
Dr. J. Y. BONN,

Nadwornego dostawcy Cesarzowe) 
F rancuzów .

W PARYŻU.

Nagrodzony na Powszechnej Wystawie 1867.
Kupując  we flakonach i pudełkach 

większych, zysku je  się 10°/0— E liks i r  we flakonach 
po 1.75, 3, 6 i 9. Proszek do zębów po 1.25 i i 
franki.

Skład Główny w Paryżu  ulica de3 Pe t i t  s E m r ie s  
44. W W arszawie w sh ł id a c h  m aterja łów ap tecz ­
nych PP. Gal lego i S t ie s s ł  i w zakładzie  F ryz ier-  
sko -Perukarsk im  PP. Pobcrecki.  go i Sommera.

(12 — 18) — 5676 —

l>!a PP. Właścicieli Possess) i:
Student Uniwersytetu mając kilka godzin wolnego czasu 

w_ różnych porach dnia, może objąć obowiązek Rządcy nie 
wielkiego domu, lub zająć się wyłącznie załatwianiem mel­
dunków, za co pragnąłby mieć mieszkanie i małe wynagro­
dzenie. Na żądanie może przedstawić rekomendacje dwóch 
Właścicieli domów. Wiadomość przy ulicy Żórawiej, Nr 23 
(polic.), mieszkania Nr 1. (3—3) —7591 -*

Do sprzedania za trzecią, część ceny:
2 6 7  D zie ł m edycznych, po większej części ozdobnie 

oprawnych, (wartości Rs. 755), znakomitych autorów, jakoto: 
Bozin’a, Becquerel’a, Canzenave, Hyrtl’a, Ricord’a, Remak’a, 
Scanzoni’ego, Virchow’a i wielu innych. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Sto-Jańskiej, Nr 25 (3), mieszkania 7, codziennie od go­
dziny 6—8 wieczorem. (2—3) —7626
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MASZYNA DRUKARSKA
P O S P I E S Z N A ,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną 3-cią a 5-tą po południu. ( 7 - 0 )

Potrzebny jest Guwerner
dobrze rekomendowany, do Korrepetycji i Konwersacji w ję- 
z>'ku niem ieck im , za stół i stancję i wynagrodzenie według 
Omowy. Wiadomość w Redakcji „Kur.War.“ (2—3) —7586—

C E B U L E  i  K W I A T Y .
Mamy honor donieść Szanownym amatorom kwiatów, iż o- 

trzymaliśmy transport C eb u l k w ia to w y c h  z Hollandji 
?  najpiękniejszych gatunkach, które po stosunkowo umiar­
kowanych cenach odstępujemy, a mianowicie:

H yacen ty  do forsowania w doniczkach bez nazwiska, 
sztuka po kop. 15.

Gatunki z nazwiskami, sztuka od kop. 20 do 30, 
H yacen ty  do sadzenia w gruncie, sztuka po kop. 5. 

T U L I P A N Y  D O  F O R S O W A N I A  
za jed n ą  sztukę.

Pojedyncze Due van Tholl, kop. 2Va- 
_ „ szkarłatne, kop. 5.
Dubeltowe Tournelsol,kop. 5.
N a r c y z y  do forsowan a w trzech odmianach, kop. 5.
I a ce ty  w 4-ch odmianiach, kop. 10.

u Crocus w 10-ciu odmianach, kop, 2>/2.
t u l i p a n y  d o  g r u n t u

za  je d n ą  k opę:
Dubeltowe mieszane, rs. 1 kop. 20.

,, w najpiękniejszych gatunkach osobnych, rs: 3.
rojedyncze mieszane, kop. CO. '

„ Monstreuse (zwane Tureckie), rs. 1.
N a r c y z y  białe, pachnące, pojedyncze, kop. 60. 
n  u . „ ,) dubeltowe, rs. 2.
G ladiolus Com m unis, rs. 1.

Z a  je d n ą  sz tu k ę :
K orony C esarskie (Fritillaria imperialis), kop. 10. 
*«Uuun Candidum białe pachnące, kop. 7>/2.

” lancifolium różowe i białe, kop. 50.
u peregrinum, kop. 30.
» pomponicum, kop. 10.
u tigrinum, kop. 10.

ZarazpTr,nmbillatum’ kop’ l a  
ctwa, iż te z'vr?caniy ,uwagę Szanownych Amatorów ogrodni- 
kawek ktc'™2^ 8^  n.aj w â^ciwsza pora do przesadzania Trus- 
O d s te n u ie m ^ . P?s*a(lając kollekcję wyborowych gatunków, 

(3—3) 25'Jljec*lleS08atmikuza k. 30, kope zaś za rs. 1. 
— — _ 1 _ _ J 487  ~  B r a c i a  H Ó S E R .

S Z a ! "  z  K u fa n a a  „komPletny A P A R A T  P I S T O R Y U -
mi gorzelnianemu £ znaczną ilość okowity i innemi Statka- 
*głosić się po d a w /0* ^  sok’e nabycia takowych, zechcą 
kowskiego, przy ulicv1\r8n?lacj? do Kantoru Wgo Jana Gra- 

* 3 ‘my Miodowej lub nadesłać swój adress. 
(2 -3 ) - 7 6 3 9 -

T B 4 » 8 I * O B T

F I LT R Ó W
150.-0) -2 9 2 9  -  ®* K U K S * ,

• uhcaM iudowa, 49011.

I A T T G Z Y C I E L K A
z wyższym patentem posiadająca języki: polski, russki, niemiecki 
i francuzki, nauki klassyczne i muzykę, mając kilka godzin 
niezajętych jeszcze, pragnie znaleść Lekcje lub Korrepetycje. 
Zastać można od 3ej do 6ej po południu. Ulica Wielka, Nr 3 
nowy, drugi dom od Chmielnej, na dole. Nr 2 mieszkania.— 
Tamże jest Pom ieszczenie, lub P okój z osobnym  
wchodem , przy familji, dla Osoby płci żeńskiej, Emerjtki 
lub Nauczycielki, ze stołem, usługą i wszelką wygodą, za ce­
nę umiarkowaną. (2—3) —7366—

^ 5 0  * *
\  l
«  R u r y  ołowiane i Drut ołowianny wszelkich roz- 
$  miarów po kop 12 za funt. ^
w. P a p i e r  szmerglowy, po kop. 45 za librę, g
^  P a p i e r  szkłem nabijany, po kop. 40 za librę. \
%T P ł ó t n o  szmerglowe po kop. 80  za librę. 6
" h z n i r r g l r l .  po kop. 18 za funt. ^

\  M it  do machin „Mastic11 zwany, pokop. 13 za funt.
^  D r a b i n k i  składane po rs. 3 kop. 50 i rs. 4.

S y f o n y  kieszonkowe do wód gazowych po kop. 60  
A  za sztukę.

Kraft et Kuksz,
i —o) — 1683— ulica Miodowa, Nr 490/1

m Z.A Q

I , s -

Korzystny Interes.
Osoba zamożna, życząca sobie założyć Fabrykę wy­

robów glinianych, oraz ozdób, Kopalnię rudy żelaznej (korni), 
węgielnego kamienia i galmanu, na prowincji we wsi Preczo- 
wie i folwarku Gąlązka, w Bendzinskiem powiecie Petrokow- 
kiej gubernji, od Dąbrowy wiorst 3, do współki lub sam, 
zechce się zgłosić do Hotelu Saskiego, pod Nr 80, w Warsza­
wie. W razie niezastania w numerze, to raczy W. P. zostawić 
swój adress w Kantorze tegoż Hotelu.
(2—2) —7598— Obywatel Ziemski, Edward Switkowski.
* * X X X X X £ X X X 1 L X X X X X X X X X X X X X X &

3  D Z I W  DII FIRANEK i
^  w różnych gatunkach po cenach dotąd niepraktykowa- 

nycli, wyrobione w F a b ry ce  Ram' i  L u s te r  JO -  
a) Ż E F A  B A U M G A R T E N  w domu R o e s le r a  Q  
^  N r  4 5 1 ,  przy ulicy Senatorskiej na 1-em piętrze od CZ 
Tl Krakowskiego- Przedmieścia od frontu. Gzymsy wygi- (1 
~ ł nane i gładkie, począwszy od kop. 70 za sztukę. Gzym- 

sy złocone z ornamentami, białe, złote, mahoniowe, o- f® 
rzechowe, palisandrowe. Gzymsy politurowane wygina- r*  

®) ne, mahoniowe, orzechowe, w cenie rs. 2, obniżone do (® 
rs. 1 kop. 70, powtórnie wszystkie ceny Gzymsów oh- )® 
niżyłem i robota dobra. Nadmienia się, _ iż przyjmują 

**( się wszelkie obstalunki na wyroby ra m ia rsk ie  i od- }m 
świeżanie Ram, po cenach jak najniższych,

*< (2 -9 ) -  7616 -  U
n  J Y T T m Y T f YYlf YY Y TY Y Y ^

Fortepjan palisandrowy,
o 7-miu oktawach, 4-ma. sztabami z całą me- 

^  talową platą najnowszej konstrukcji do sprze­
dania za bardzo przystępną cenę. _ Ulica Leszno Nr 24 nowy 
w dziedzińcu w oficynie po prawej stronie, mieszkania Nr 15 

( 3 -3  -7546—
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HilMT HOT
Z E R A T  BENTOS

(Południowej Ameryki).

KOMPANil EKSTRAKTU MifSNEGO LIEBiGA W LONDYNIE.
Wielka oszezędiiość w gospodarstwie!!!

N atychm iastow e przyrządzenie posilnego roso łu  za  */■ ceny ja k  ze świeżego m ięsa. Z apraw ianie i wzma­
cnianie  zup , s sów, ja rz y n  i t. p.

Ś r o d e k  n z iu a r n i i j ą e y  dla s ta b y e h  1 e h o r je h l  
Dwa z ło te  m edale w P a ry ż a  1867 r. Z ło ty  m edal w H aw rze 1868 r. W ie lk i honorow y dyplom  za najw yż­

sze odznaczenie w A m sterdam ie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla K rólestw a Polskiego: 

i fun t ang. w sło iku  >/* funt. ang. w sło iku  */« funt. ang. w sło iku  
R s. 4 kop. lo  R s. 2 kop. 10 R s. 1 kop. 15

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- 
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 
biga i delegowanego D -ra M . von Pettenkofer.

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradowskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie- | 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiii- j 
skiego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura. I

S przedaż  hu rtow a w dom u handlow ym  J . F B E 1 D E H  1 h-ha, w W arszaw ie, u lica S en a to rsk a . N r  468/9.g
ERNEST <3-uÂ5T,

( 1 0 —io ) — 5871—     G m eralny A gent d la  K ró lestw a Polskiego.

Młoda Osoba
przybywszy z Zagranicy, życzy sobie udzielać Konwersacji j?‘ 
zvka francuzkiego i robotek u siebie. Wiadomość w Redakcji 
„Kurj era Warszawskiego.11 _____ (2—3)_____ —7629-^

Nadszedł nowy transport najlepszych 
K am ieni m łyńskich  francuzkich, 1
znane z doskonałości szwajcarskie jedwa* 
bne pytle, oprócz tego prawdziwie angiej' 
skie piki z lanej stali. Rekomendując sij 
pp. Młynarzom i Właścicielom młynów 
takowemi, zarazem zawiadamiam, że urząr 
dzam młyny podług najnowszego systemu-

*/, funt. ang. w słoika 
Kop. 69.

Młody Człowiek
życzy postąpić na praktykę w okolicach Warszawy, do wzorowie 
urządzonego gospodarstwa, za umiarkowane wynagrodzenie. 
Zgłosić się można na ulicę Bednarską Nr7, mieszkania Nr 2. 
________________________(2 -3 )___________ —7625—

Niemka do Krawiecczyzny i do Dzieci,
zgłosić się może na ulicę Chmielną, Nr 13, mieszkauia Nr 5, 

do 9ej rano, lub między 4tą a 5tą po południu.
(2—3) —7624—

i w i r o i m &. HETTSAOT,
wraz z mieszkaniem i sklepem, w mieście gubernialnym Ra­
domiu, przy ulicy Szpitalnej pod Nr 71, jest każdego czasu 
do zadzierżawienia. W'iadomość bliższa tamże na miejscu. 
___________ (4-4)_______________ - 7 5 0 4 - ______________

W jednem z miast gubernjalnych w Królestwie Polskiem 
jest do sprzedania

A P T E U .
Wiadomość w Aptece Borowskiego, przy ulicy Solec.

(6—G) — 7380 —

Są do sprzedania z powodu wyjazdu z kraju, natychmiast

Dwa Folwarki,
wieczysto czynszowe, razem diesiatyn 6, (włók 12) mogą być 
i pojedynczo sprzedane dies. 2x/3 (włók 5) i dies. 3'/j (wł. 7), 
we wsi Chąśnie, w księztwie Łowickiem, 7 wiorst od Łowicza 
szosą, która ten majątek przedziela. Z całą krestencją, z in­
wentarzami, żywym i martwym, za umiarkowaną cenę i na 
korzystnych warunkach. Życzący kupić raczy przybyć na 
grunt do właściciela, korrespondencję się pomija.

(3—3) -7493— " Rothstein.

(3 -

Konstruktor Młynów 
w Warszawie, ulica Pańska Nr 1212.

- 6 ) _____________-7482—____________

S k ład an e, . . .
z najcelniejszych zagranicznych fabryk, sprzedają się po . 
nach fabrycznych w Kantorze M a u ry c e g o  L u x e m b u rg ’ 
ulica Niecała Nr 12. (3—6)—7483 ____„

S P R Z E D A J Ą  S I Ę : 175'A lg ierk a  naTumakach, z Kołnierzem Bobrowym, Rs- - „ 
A lg ierk a  naTumakach, z Kołnierzem Bobrowym, Rs-J" 
A lg ierk a  na Szopach, z Kołnierzem Elkowym, Rs. 
A lg ierk a  na Bobrach, używana, Rs. 35.
A lg ierk a  na Niedźwiedziach, Rs. 18.
B u rk a  czarna, Rs. 10.
S u rd u t na Lisach, Rs. 75.
M undur VIII -ej klassy. . . . w  „-piej

W  Sklepie Jana Gridin, na rogu N o w e g o - S w ia ta  i W ar e 
(2—3) —7642—
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A M H M M M
Aptekarza LEYASSEUR.

D ostać m ożna w P aryżu  u wynalazcy na ulicy de la Mon* 
naie IS; w W arszawie jedynie  w Składzie M&tsrjałów A p te ­
cznych Wgo Gsllego i Lud. Spisssa. (i 1 —0 ) — 837 —

W PETBRS11IJK«KI i
U S0ERSGS3ERGER et Comp,

w W arszaw ie przy ulicy 
W ierzbow ej N r 638 obok H o ­

te lu  Angielskiego.
Polecają Sz. Publiczności 

składy swoje Oryg. Am eryk.
P aten t. M aszyn do szycia,
S S n tiO M  H o le s b s z y w f ją c a  
is iu rk i H o v e g o  T a y l o r a  
o raz  w szystkich najlepszych 

r a n * jp rak ty  czniejszych system ów 
g j 151 -0)

~ W l f S l Ś M W  is M.

! -
t e

s

X

6 —

Jest do sprzedania każdego czasu,

Handel win i towarów kolonialnych,
W jednym z miast gubernialnych, za Rsr. 1200, wraz z towa- 
ami i utensyljami. Lokal dogodny. Wiadomość u p. D y -  

o o w sk ie g o  w Lublinie, na piśmienne zapytanie odpowiedź 
udzieloną zostanie. (3—3)—7260—

2^X *U JU U U U U l JUUU. ML XXXX  ULA*“  Wj i
>•
>•u

5  i m l a .s z -'z t s t z '

5 1
3  Narzędzia Rolnicze
**( wszelkiego rodz .ju, podług najpraktycsniejszych r z ; -  ^  

ró* wykonane we własnej f.bryce, polec S » k l« s f i  
«*< R o ln im > P rz e a > ) 'g !Q H e -Ł ( ś n y t t3 t ro W ' ^

f,*****®  ś S n A l f e l ,  przy ulicy Sanatorskiej, p jd  w  
•<  ^  4 3d. \ 2 -0 )  -  5 7 3 9 -  £

***TTTTTTVTTTT Tir TT TT I TT TT^
knu.il?' Fabl'l'ki Wyrobów Platerowanych Henneberga i Czaj- 
3NHO'V&Tr-) t Z u l fc3’ Wolskiej, Nr 15, potrzebni są UC3Ś- 
'Wieku 7  dobrej konduity, mający nie mniej jak 14 lat 
za ,y °^cy wstąpić do nauki, przyjmowani będą tylko 

woleniem Rodziców lub Opiekunów.
_  .  (3 -3 ) —7360-

Pm u l i c ? * * *  W Ł* K T ł ’MS^ * ECJ®>cy Jasnej. P0 c izk ie i Nr 23, prawie wprost ali- 
różne meble iat" 14'"*1 zn*cznie zniżonych, sprzedaje 
Sześlągj kryte s a L n ’’ 0 arnic'Jr5' wysłane i pokryte, 
[••Pszą, Kozetki, 'i.-Bkór% a®er>'k*ńsii% “»j-
Umywalnie z m arm hi* Toaletki, Łóżka,
cne z marmurem i W *6 r07m it3 8z“tkl no' 
murem, Bmrka mahoniowo ‘ ki samowara mar- 
bt-liki do k .r t 3z fr \  chowe i jeaiou.-we, 
Orzech, Szafki mniejsze ’‘S®0®1®**} jtśionowe i na 
ly obiadowe, Stoliki d'„ Z Kred0n8y> St0 '
^ y c z a jn .,  włesiane, podróżne m 7 ^ ’ 
tr^wy, sprężynowe, Sienniki o z cmorsklS).

S - L l * ?  htóremi sia poleca Po^ 8slklc, « 5 « ° w e  i

0 Lekcjach Kroją Sukien Damskich.
G runtow nie kroju  nauczyć się m ożna tylko za pom ocą fran- 

cuzkiej m etody, k tó ra  je s t  dok ładniejszą  od  w szystkich in ­
nych, i k tó re j zasadę stanow i odpow iednia lin ja, a  nadto  
trzeb a  um ieć szyć po kraw iecko, bo bez tego Suknia, ch o ć­
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessow a- 
ne raczą się zgłosić do Z ak ład u  Kraw ieckiego D uńsk iego  
Wojnickiej, przy ulicy Sto-K rzyzkiej pod Nrem  1345, 
w drugim  dom u od Nowego Św iatu, na lszem  p ię trze  rd  
. ontn . 3 4) — 7316 —

Jest do sprzedania lub zamiany na dom

Folwark czynszowy,
pod Warszawą o 28 wiorst, dies. 180 (włók 12) z lasem, łąka­
mi, zasiewami, orną ziemią, bez długu, z inwentarzami, ma­
chinami, dobremi budynkami i dworem. Wiadomość ulica 
Brzozowra, dom Nr 215a, od Starego Miasta w szynku na rogu. 
___________ (2-2 )_________________ - 7 5 2 8 - ____________

pTntx~Zsa  Pozostawiony jest do sprzedania, w Składzie 
Fortepjanów i Pjanin Zagranicznych 3L. 
F r a n k l a ,  przy rogu ulicy Bielańskiej i Tło- 

1—4* 1 /  mackie Nr 599a/b Fortepja mahoniowy, pra­
wie jak zupełnie nowy, z Fabryki Hoffera, o 7-miu oktawach 
z całym blatem metalowym i 4-ma szprejcami, najnowszej 
konstrukcji i fasonu, z tonem pełnym, silnym i  śpiewnym, za 
bardzo przystępną cenę. Oraz Fortepjan palisandrowy, bardzo 
mało używany, z pierwszej fabryki tutejszej, o siedmiu 
oktawach, z Gałym blatem metalowym, i 4-ma szprejcami, no­
wego fasonu, z tonem pełnym i śpiewnym, za Rs. 200. Pako­
wanie Fortepjanów i  Pianin, na mieście uskutecznia się, za 
bardzo przystępną cenę. (3—3)—7556—

   -

i| | ! l
F A B R Y K A  F O R T E P J A N Ó W  

Małeckiego i Szredere,
przv ulicy Aleksandria na Sewerynowie, pod 
y Ner 2779,

etrzymił* Mc«S;il s r e b r n y  n i wystawie Powsze 
chuej w Paryżu w r 1 e&7.

Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru­
ments di borowe Warszawskiemu Instytutowi Muzy­
cznemu.

z bi tem metalowym nsiihociowy
Rs. 330.
z blatem  m talow ym  palisandrow y,

F*rto. isu 
bez ozdób, 
Fortepjan 
Ra. 3(5.

3 . „ „ i  czterem a szprejcam i, ozdo­
biony ssąbuukiam , mahoniowy, Rs. 3 6 ”.

T ak iż  sam p a lissn d rjwy, R3. 375.
4 . F o rte p ja n  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatom  wiszącym, przyczyniającym  się d . śp ie­
wności i przeeięglośsi tm u ,  Rs. 450.

T kiż s im  ozdobniejszy, Rs. soo.
5 . Fertepjfcn z m echaniką angielską lub francuz- 

ką, silniejszy w ton ie , Rs. 6 0 0 .
T&Łiż sam ozdobniejszy, Rs. looo .

F o rtep jan y  z drzew a orzeihow ego R s. 15, droższe 
od palisandrowych.

Wszelkie zamówienia listowne będą wykonyw-- ne 
usjak.i atriej prdług wybrt-nego g-. tunku w cenniku.

(i7 -o) — 6852 —

Jest do sprzedania każdego czasu

J | I |  Kareta podróżna (dormense),
f f i s ®  fabryki P. Rentla w Warszawie, prawie nowa i 
raz tylko używana. Bliższą wiadomość powziąść można w do­
mu przy ulicy Wiejskiej Nr 1725 (nowy 7).

(6—6) -  7375 —



—  VIII —

n q n - R  A T średnim  wieku, z wyższem ukształceniem , po- 
U O U 1)ił. siadająca gruntownie język  francuzki, muzykę, o- 
raz  znająca język  niemiecki, życzy sobie znaleźć miejsce do 
towarzystwa, lub też do m atkowania dzieciom. Osoby interes- 
sowane raczą, zostawić adres w sklepie P ra ln i Chemicznej P a n a  
Szwartz, przy ulicy T rębackiej, pod N r G36/7.

( 1 - 1 )  -  7712 -

Snbjekt do Handlu Win,
poszukuje miejsca w W arszaw ie lub na Prowincji. 

W iadomość u W go tirlineberg , przy ulicy W idok, N r 14 nowy.
( 1 - 3 )  — 7 6 9 9 -

Przy  ulicy M arszałkowskiej pod N r 21 (15746), w Hotelu 
W arszaw sko-W iedeńskim , je s t

S K L E P
do najęcia od Igo Październ ika  1870 r., gdzie obecnie Owo­
carnia się mieści, wraz z M ieszkaniem , za summę Rs. 350 
rocznie. W iadomość u  Dzierżawcy Hotelu, na  lszem  piętrze.

(1 _ 3 )  - 7 6 9 4 -

f j Q f j T l  A niemłoda, dobrze wychowana, m ająca syna 10-cio- 
UO U U  ii- letniego, znajdując się zupełnie w rozpaczliwem po­
łożeniu, bo nie mogąc tyle zapracow ać, aby na wychowanie sy­
na i inne potrzeby wystarczało, prosi o pomieszczenie się gdzie 
u wdowca do m atkowania dzieciom i zajęcia się gospodarstwem. 
Tam że je s t Fortepjan o G-ciu oktawach, za m ierną cenę jes t 
do zbycia, a jeszcze w dobrym stanie. W iadomość przy ulicy 
Z łotej, pod N r 5 domu, m ieszkania N r 5, dom P. Zaręby.

( 1 - 1 )  ' | 7698 - w i k t u a ł ó w  i  t o w a r ó w  l i O l o n j a S n y c l i ,
przy u licy  L eszno, obok Ż elaznej.

Zaopatrzywszy nowo otworzony S k lep  w domu W -go B er­
gera, przy ulicy Leszno, pod N r 674 (nowy 42), we wszelkie to­
w ary z najw iększych i najbardziej renomowanych składów po ­
chodzące, jak o  to: H erbat?, C ukier, K a w ę  i wszelkie 
to w a ry  kolonialne, ja k  niem niej w różnych gatunkach: 
K aszę, M ąkę, M asło i t. p. do codziennego użytku służą- 
ce_ produkta, mam zaszczyt polecić się względom Szan. p u ­
bliczności, z zapewnieniem, iż nawet przy najdrobniejszej sprze-. 
dąży, obok akuratności i dobroci towarów, trzym ać się będę cen 
najum iarkow ańszych.— W .  J u ssew icz . (1—3) —7702—

O S O B A ,
m ająca zam iar wyjechać w przeciągu tygodnia własnym wy­
godnym powozem do Kijowa, poszukuje T ow arzysza  do 
tej podróży na wspólny koszt. Iitoby sobie tego życzył, zechce 
się zgłosić do Rzymskiego H otelu pod N r 34. (1—3)—7700—

Osoba Młoda
z wyższem wykształceniem, posiadająca muzykę, poszukuje 
miejsca L ektork i lub do Towarzystwa. Osoby życzące wejść 
w bliższe porozumienie, raczą  zostawić adressy w R edakcji 
,-Kurjera W arszaw skiego11 pod lit. E . K. (1— 1) —7703 —

C U K I  E f i I  I  A,
w mieście Lubartowie, powiecie Lubarsowskim  gub. L ubel­
skiej, na  trakcie  pocztowym z L ublina  do Lukowa, je s t do od­
stąp ien ia  z wszelkiemi utensyljam i i B illardem  w dobrym stanie 
zostającym , za cenę przystępną. W iadomość na  miejscu.

(1—3) -  7708 —

girWP*''’'’' U A k u szerk i Ś liw iń sk iej, pod N r 156 (no-
gfSĘiF wy 4), p rzy  ulicy Gołębiej, je s t P okój z osobnym 
wejściem, elegancko umeblowany, w każdej chwili do wynaję­
cia d la Osób spodziewających się słabości, lub na  dłuższy 
czas przed  słabością. (2—3) —7596—

P °d  N r 1714a w Alei Ujazdowskiej w domu 
ufl i f Jfe) zwanym Ogród Róż je s t do wynajęcia od 1-go 

P aździern ika  r. b. 5 pokoi z kuchnią 
i przedpokojem. Oraz przy ulicy Koziej, pod Nu 626 Sklep  
obszerny d la  Felczera , lub na  inne przedm ioty, je s t do wy­
najęcia  w każdem  czasie. W iadomość na miejscu.

(2—3) — 7 6 3 2 -

— T erm in do kontynuowania licytacji po 
M ałżonkach S L w o w sk ich , odłożo- Ejjfew- —j y  nym zostaje do dnia 16 (28) W rześnia  r. b. 
do godziny 2giej po południu.

( 1 - 1 )  —7GS9—
Je s t do sprzedania za  bardzo przystępną cenę,

Płaszcz granatowy
N ied źw iad k am i podbity, w kom pletnie dobrym stanie, 
w Sklepie Szczotkarskim  J . M artwieli, przy ulicy D ługiej, 
w H otelu Polskim. (1—3) —7707—

Bwa Fokoja frontowe,
k ażdy  o dwóch oknach, kory tarz  i gabinet, na 3ciem piętrze 
oraz drw alnia, do najęcia d la K aw alera, przy ulicy Krakow- 
skie-Przedm ieście pod N r 416, od Igo Październ ika  r. b., za 
R s. 225 rocznie. (3—3) —7602—

Z powodu wyjazdu są do sprzedania: 25s- 
gar stołowy, Ł óżko mahoniowe, Lampa, 

T alerze  i P ółm isk i porcelanowe, oraz Sprzęty kuchenne. 
U lica Źóraw ia, N r 24, m ieszkania N r 1. (1—1) — 7701—

B uraków  pastew nych, B uraków  cukrowych,
B uraków ćwikłowych, Rzepy turneps, R utaba- ĵsfjjgaM

Potrzebny je s t L O K A L  składający  się z 8-miu Pokoj, 
z meblami, i 2-ch Pokoi, bez mebli, w tymże domu, n a  1-m 
p iętrze , w raz ze S ta jn ią  i W ozownią, w cyrkule Nowoświest- 
kim , lub w okolicy Zielonego Placu, na czas od początku 
Październ ika  r .b ., do końca M arca 1871 r., czyli na  pół" ro­
ku. In teressanci raczą złożyć swe adressy w R edakcji „Kur- 
r je ra  W arszaw skiego11 pod literam i E . Ź. (3 —4) —7 6 3 1 -

ga, Brukw i i K alarepy k ilk a  set korcy do sprze- 
dania , po us. 1 za  korzec, z tych sam ych gatunków  jak ie  były na 
teraźniejszej wystawie. Biorącym z m iasta od razu  10 korcy 
Skład  sam odstawia. U prasza się o nadsyłanie obstalunków do 
Składu Nasion i Kwiasów świeżych B raci B A R D E T , przy 
ulicy Senatorskiej, N r 468, naprzeciw  Kościoła Ś-ho Antoniego.

K ilkadziesiąt korcy Ż yta  Probstajskiego do siewu .po rs. 6 za 
korzec, i innych rozm aitych gatunków pszenicy, Ż yta, Jęcz­
m ienia i Owsu do siewu, garniec za kop. 50.

( 1 - 1 )  -  7690 -
Sa do sDrzedania lub do wvnaiecia

E p E I  Dwa Eortepjany używane,■MMMM. nowego fasonu, zupełnie w dobrym stanie, przy uli­
cy F re ta , N r 3-9 (nowy 25), w podwórzu druga sień n a dole. 

( 1 - 3 )  — 7711 —

D o w ynajęcia  od Ś -go  M ichała r. b.:
N a  1-m piętrze: 2 Pokoje,Przedpokój iK uchnia  zD rw ab 

nią, Piw nicą i Górą, rocznie Rs. 120.
N a  2-m piętrze: 2 Pokoje,P rzedpokój iK uchnia  z Drwal' 

n ią  i t. d., rocznie Rs. 110.
N a  3 -m  piętrze: 2 Pokoje, Przedpokój iK u ch n ia  i t. d-j 

rocznie Rs. 90.
Pokoje K aw alerskie, oraz S ta jn ia  i W ozownia, z M ieszka' 

niem , zdatne d la Dorożkarza.
W iadom ość u Rządcy domu N r 2911/12 (nowy 4), przy  zbie* 

gu ulic Jerozolim skiej i Solca. (2—3) —7635—

Do w ynajęcia od Igo P aździern ika , przy ulicy Leszno, N r

M I E S Z K A N I E ,
na dole, spokojne, suche i ciepłe; Pokój, K uchnia i Schowanko-

Mjl fpj Wozy Meblowe
w ynajm ują się przy ulicy Nowe-Miasto, za Ko- 
ściołem P anny  M arji, w domu Petersilge, gdzie 

F ab ry k a  Dzwonów A. Zwolińskiego, pod Num erem  1921/2/3.
( 1 - 6 )  - 7 6 9 7 -

Zaginął Bilet Lombardowy,
N r 39,082 na rs: 5, n a  zastawione kosztowności w L om bat' 
dzie W arszaw skim . Z nalazca zechce zwrócić takowy 
U rzędu Lombardowego. (2—3) —7485— _

W Drukarni Kariera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c) .— U sabom no IJ«H3 ypo».


